Rok XIX. Ne 1. 


Wiadomości Diecezjalne 


LUBELSKIE 


Z Kurii Biskupiej. 
w sprawie „Dnia Polaka Zagranicą” i zbiórki na „Fun- 
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą” > 


Pod protektoratem Pana Prezydenta R. P. prof. Ignacego 
Mościckiego, Marszałka Polski Edwarda Smigłego Rydza i J. 
Em. Ks. Kard. Augusta Hlonda, Prymasa. Polski w dniach od 
15 stycznia do 14 lutego będą zbierane ofiary ną „Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego “Zagranicą” , a na 24 stycznia został 
wyznaczony „Dzień Polaka Zagranicą”. W dniu tym 
odbędą się uroczystości w kościele i poza kościołem. W koś- 
ciele kapłani odprawią Mszę św. i wygłoszą okolicznościowe 
kazanie, poza kościołem są przewidziane akademie, wieczornice, 
odczyty i t. p. ) 

Zachęcamy Wielebne Duchowieństwo do wzięcia udziału 
w tych pracach. Jest to zgodne z duchem działalności kapłana 
polskiego na wychodźtwie. w przeszłości, kapłan polski bowiem 
od początku towarzyszył polskiemu emigrantowi i razem z nim 
budować wartościową Polonię Zagraniczną. 

Lublin, dnia 9 stycznia 1987 r. 

i t Marian Leon, Bp. Lub. 


Przygotowania do | Katolickiego Międzynarodowego 
Kongresu Przeciwalkoholowego 


(12—14.1X.1937 r. w Warszawie). 


Protektorzy powyższego kongresu Ich Eminencje Księża 
Kardynałowie Kakowski i Hlond upoważnili Katolicki Związek 
Abstynentów w Poznaniu do przygotowań wstępnych. Okazuje 
się pilna potrzeba zgromadzenia danych statystycznych, które- 
by wykazały działalność Kościoła św. w. Polsce na polu krze- 
wienia trzeźwości, a któreby ponadto umożliwiły rejestrację > 
abstynentów katolików dotąd niezorganizowanych. Będzie to 
materiał ważny aietylko na czas kongresu, ale także dla dal- 
szej przyszłości. Z tego względu zechcą Przewielebni Rządcy 
Parafii jak najstaranniej odpowiedzieć na poszczególne punkty 
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pytajnika niżej podanego ściśle według podanej kolejności 
pytań. 
Swięto Matki Boskiej Gromnicznej bywa zazwyczaj dniem. 
składania przyrzeczeń, zakładania Bractw lub odbywania zebrań 
'Bractw Wstrzemięźliwości (Trzeźwości). Dlatego naznaczam ja- 
ko ostateczny termin dla nadesłania odpowiedzi do Kurii: da- . 
tę 15 lutego. Ponieważ materiał zgromadzony i opracowany ze 
wszystkich diecezji ma ukazać się drukiem jeszcze przed kon- 
gresem, przeto należy ściśle przestrzegać FAM powyższego. 
„Lublin, dnia 9 stycznia : 1937 r. 
t Marian Leon, Bp Lub. 


Pytajnik o akcji przeciwalkoholowej | w parafii. 


1. Parafia i poczta .. ..... ws | 

2. Bractwo Trzeźwości liczy oałORkÓWR w dniu 2.II. 1937 r. 
ogółem .... w. tem dzieci szkolnych . 

3. Nazwy i liczby członków innych katoliekich organizacji 
przeciwalkoholowych dzieci (Krucjata Eucharystyczna, Bractwo 
Anioła Stróża), młodzieży pozaszkolnej (Sekcje abstynenckie 
w £.S.M.) dorosłych. 

'4. Uwagi o działalności tychże. organizacji (ad 2 i 3) o 
objawach alkoholizmu w parafii i jego przyczynach. 

5. Adresy mieszkających w parafii katolików abstynentów 
inteligentów: kapłanów, nauczycieli, lekarzy, niewiast i t. p., 


` — UWAGA: Odpowiedzi na powyższy pytajnik należy w tej; 
że SE kolejności opracować i odesłać do Kurii najpóźniej 
15.II b. r. 


Zalecenia na uroczystość Matki Boskiej Oczyszczenia 
w dziedzinie akcji abstynenckiej. : 


Katolicki Związek Abstynentów w Poznaniu prosi, aby 
w święto patronalne Bractw Trzeźwości 2 lutego Duchowień- 
stwo zechciało: 

1. wygłosić stosowne kazania albo w święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, albo w niedzielę 31 stycznia, . 

.2. na święto Patronki Bractw Wstrzemięźliwości (Trzeź- 
wości) zapowiedzieć wspólną Komunię św. dla członków celem 
zyskania odpustu zupełnego oraz odnowienie przyrzeczeń brae-' 
kich i przyjmowanie nowych przyrzeczeń, 


3. odbyć ipsa die poza kościołem walne zebranie' Bractwa 
i wybrać odpowiednie osoby do zarządu ku pomocy dla X. Mo- 
deratora, 

4. polecić członkom i wszystkim parafianom abonowanie 
i czytanie „Przyjaciela Trzeźwości”, który z' Nowym Rokiem 

wychodzi co miesiąc i kosztuje tylko 1.20 zł, rocznie, 

5. zalecić wszystkim organizacjom parafialnym młodzieży 
i dorosłych wykład lub pogadankę z dziedziny przowaŻOBO: r 
lowej w miesiącu lutym lub marcu, i 
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6. domagać się, aby wszelkie zabawy i imprezy) katolie- 
„kich organizacji odbywały się z wykluczeniem napojów alko- 
holowych. 

Materiałem i dalszą pomocą służy Katolicki". Związek Ab- 
stynentów w Pożnaniu, ul. Podgórna 12b. 

Ponadto zechcą Wielebni Rządcy Kościołów urządzić ko- 
dektę na walkę z pijaństwem i odesłać ją za pośrednictwem 
Księży Dziekanów do Kurii. Jest ona w roku bieżącym szcze- 
gólnie potrzebna. ponieważ we wrześniu b. r. odbędzie się I 
katolicki międzynarodowy kongres przeciwalkoholowy w War- 
"szawie, co z natury rzeczy wywoła wydatki specjalne. 

Te postulaty polecamy uwadze czcig. Duszpasterzy. 
„Lublin, 10 stycznia 1937. 
t Marian Leon, Bp. Lub. 


Do Ministerstwa W. R. i O. P. przez Kurię Biskupią. | 


Zwraca się uwagę WW. Duchowieństwa, iż wszystkie spra- . . 
wy szkolne, kierowane do p. ministra, lub Ministerstwa W. R. 
i O. P. - przesyłać należy wyłącznie za Pe UNSA Kurii 
Biskupiej. 


SPRAWOZDANIE 
z Kursu przeciwkomunistycznego dla Duchowieństwa W Lublinie 


WIADOMOŚCI ORGANIZACYJNE. 


_ W dniach 16 i 17 grudnia ub. r. odbył się w domu XX. Eme- 
rytów kurs przeciwkomunistyczny dla Duchowieństwa. Był to pier- 
wszy kurs tego rodzaju w Polsce. Inicjatywę do zorganizowania 
kursu dali księża dekanatu lubelskiego. irzeczywistnieniem myśli 
zajął się Związek Kapłański „Spójnia”, przy czynnej współpracy ks. 


dr. St. Krynickiego. Kurs zgromadził 144 osób, w tym było dwóch - 


kapłanów z. Katowic i jeden z Sandomierza. Przewodniczył kurso- 
wi prezes „Spójni” ks. Wł. Goral. 


REFERATY. "o 


Kurs otworzył ks. Wł. Goral następującym przemówieniem: 

— O komuniźmie po raz drugi mówi się z przejęciem i grozą. 
Pierwszy raz po jego powstaniu i tych zbrodniach, jakich doko- 
_nał, a zwłaszcza w czasie procesu ś. p. ks. Arcybiskupa Cieplaka 
iś. p. ks. prałata Budkiewicza. Drugi raz dzisiaj, kiedy w Hiszpa* 
nii leje się krew i robione są wysiłki założenia tam fortec, by mógł 
swobodnie przenikać do innych krajów Europy. Mówi się dzisiaj 
i dlatego, ponieważ natarcie komunizmu na wszystkie państwa. aż 
nadto jest widoczne. Jest to natarcie i na Polskę. A ostatnie wy- 
padki komunistyczne w naszej diecezji również. stanowią znak os- 
trzegawczy. 


Kościół Katolicki od pierwszej chwili wystąpił przeciw komu- 
nizmowi, a wystąpił przede wszystkim z racji cziowieka i dla czło- © 
wieka. Człowiek komunistyczny daleki jest od tego, którego Bóg: 
stworzył na obraz i podobieństwo swoje. Człowiek bowiem komu- 
nistyczny to człowiek bez Boga, a wobec tego o takich cechach,. ` 
jakie może posiadać człowiek bez Boga. Człowiek komunistyczny 
nie uznaje duszy nieśmiertelnej, to też dla niego dobro materialne 
jest ponad wszystko i poza dobrem materialnym nic nie chce wi- 
„dzieć. Z tej racji nieustannie mówi o dobru materialnym, nieu- 
stannie chwali pracę materialną. A na tyle jest niesprawiedliwy, że 
chociaż o dobru i dobrobycie materialnym mówi, nie chce przyz- - 
nać, że w państwie komunistycznym — w Rosji — jest głód i nę- 
dza, nie chce powiedzieć, że tam niema dobrobytu. Człowiek ko- 
munistyczny odznacza się wielką nienawiścią do bliźniego, który 
inaczej myśli, wogóle nie chce uznać innej myśli, nie ma dla niej. 
szacunku. Z tej racji jest okrutny dla swoich przeciwników i w 
sposób okrutny ich sie pozbywa. Świadczą o tym miliony śmierci 
w Rosji, przeróżne wiezienia i zsyłki w dalekie strony. Natomiast 
człowiekowi komunistycznemu wszystko wolno, co służy rewolucji 
komunistycznej; co jest korzystne dla interesów komunizmu, a wiec: 
kradzież, morderstwo, kłamstwo, udawanie wszelkiego rodzaju i t. p. 
Walka klas, nienawiść klasowa oto wielka zasada człowieka komu- 
'nistycznego. Miłość tedy, miłosierdzie, przebaczenie, przykazanie 
kochaj Boga a bliźniego jak siebie samego nie mają znaczenia. Na 
tej podstawie komunizm pokłócił dzieci z rodzicami, podwładnych. 
z przełożonymi, uczniów .z nauczycielami, nieoświeconych z uczo- 
nymi, robotników z mistrzami. | 


Przedstawiając w czarnych kolorach człowieka komunistyczne- 
go, nie mijamy się z prawdą, chociaż zdajemy sobie sprawę, że: 
w Rosji powstają nowe domy, fabryki, zakłada się szkoły i t. p. 
rzeczy. Ale w imię prawdy wyznać trzeba, że w krajach niekomu- 
nistycznych jeszcze więcej się robi, a co najważniejsze bez przele-. 
wu krwi i tego znęcenia się nad: człowiekiem. A gdyby nawet rze- ` 
czy materialne w Rosji powstawały bez przelewu krwi, to i w ten- 
czas nad człowiekiem komunistycznym ` należy płakać, gdyż czło- 
wiek nie jest tylko zwierzęciem, ktore sobie buduje schronisko 
i stara się o żer, ale przecież jest istotą duchową, której potrzebne 
są prawda i cnota. Właśnie człowiekowi komunistycznemu brak 
prawdy i cnoty. Dlatego też człowieka komunistycznego uważać 
musimy za karykaturę człowieka, za istotę upodloną, za człowieka,,. 
który powiaca do barbarzyństwa. To.też jesteśmy przekonani, że 
człowiek komunistyczny nie stworzy postępu, nie przyczynt się do. 
uszczęśliwienia ludzkości. A wobec tego przed człowiekiem komu- 
nistycznym musimy się bronić i nie dopuścić, by ludzie, powierzeni 
naszej pieczy, mieli się zamienić na wrogów Boga i człowieka. 
| Ks. Rektor Ant. Szymański — Istota komunizmu społeczno-poli- 
tycznego i kulturalnego. —Komunizm cechują następujące znamiona: 
materializm, determinizm, walka klas, kolektywizm. | 

Materializm. Komunizm utrzymuje, że życie człowieka: 
prywatne, społeczne, artystyczne i tak zwane duchowe zależy nie: 


-od rozumu i woli, ale od warunków ekonomicznych, Człowiek uczo- 
„ny, ale .nedzarz, nie ma rozmachu życiowego. Nie wiele dokona 
swoją mądrością. Warunki ekonomiczne uczyniły go niezdolnym do 
"pracy. Przeciwnie człowiek ograniczony, ale bogaty ma rozmach 
życiowy, posiada inne samopoczucie. Również ludzie materialnie za- 
¿sobni będą starali się utrzymać takie warunki społeczne, jakie im 
-gwarar.tują ich bogactwo. Natomiast ludzie wydziedziczeni dążyć 
będą do przeriian nawet do rewolucji, by stworzyć nowe warunki 
społeczno- -ekonomiczne. Z tych racyj przed rozumem i wolą nale- 
ży postawić czynniki gospodarcze i zwalczać czynniki, które hamo- 
wałyby pracę czynników ekonomicznych. Do takich czynników ha- 
mujących należy religia, gdyż przed materią stawia: ducha, a przed 
„działaniem sił ekonomiczno-społecznych działanie rozumu i woli, 
działanie łaski. Stąd walka z religią. 

Determinizm. Z materializmu wypływa determinizm, t.j 
konieczność powstawania nowych form ustrojowych.. Materia nie 
"ma wolnej woli. Warunki ekonomiczno-społeczne. nie wyrażają się 
jako coś stałego i rozumowo zaokrąglonego, ale jako coś, co się 
staje, rozwija, zmienia swe reformy. To też historia mówi, że w 
życiu narodów jedne formy ustrojowe powstają, drugie giną. 'Ko- 
munizm tedy w teorji jest deterministyczny, w praktyce rewolucyjny. 

Walka klas. Walka klas jsst koniecznością. Z chwilą za- 
panowania pokoju między ludźmi na świecie, nastąpiłaby martwota, 
śmierć. Muszą być tedy przeciwieństwa, bo tylko z walki powstaje 
nowe życie. W danym wypadku, by powstało życie komunistyczne, 
proletariat zmiażdzyć musi tych wszystkich, którzy się przeciwsta- 
wiają jego dążeniom. Musi zburzyć starą kulturę. Karol Marx wy- 
rażnie mówi—oskarżacie nas, że zwalczamy rodzinę, prawo it pz” 
— prawdę mówicie — zwalczamy, gdyż to jest wasze, a nie nasze. 
Dąży tedy komunizm do stworzenia własnej nauki, sztuki, własnej 
religii. Stąd też walka „ religią. 


Kolektywizm. Wspólnotę komunizm wyprowadza z wa- 
runków istniejących w fabryce, gdzie poszczególni robotnicy wyko: 
nują poszczególne części, z których powstaje całość. Społeczeństwo 
całe należy zorqaniżować na wzór fabryki. 

"Teoria w yzys ku. Komunizm utrzymuje, że przy własno- 
ści prywatnej musi być wyzysk. Tam tylko nie ma wyzysku, gdzie 
«człowiek sam dla siebie pracuje; gdzie jest najem, tam jest wy- 
zysk. W ustroju kapitalistycznym jest wyzysk, „gdyż jest najem. 
Owszem wyzysk jest w rodzinach burżuazyjnych. Żona bowiem nie 
posiada tych praw co mąż, a dzieci rodziców uboższych muszą pra- 
„cować ponad siłę. Stąd też należy uniezależnić człowieka od czło- 
wieka i wszystko upaństwowić. 


Uwagi ks. Wł. Gorala. Materializm. W rozumowaniu komuni- 
-zmu jest dużo słuszności, jednakże nie ma całej prawdy. Prawdą 
jest, że warunki gospodarcze wpływają na życie duchowe, umysło- 
we i kulturalne człowieka, lecz nie jest prawdą, by w życiu czło- 
wieka nie przodował rozum. Przykładów mamy aż nadto. Również 
wynalazcami byli nie najbogatsi, ale ludzie rozumni, chociaż nieje- 
„dnokrotnie biedni. Zatem prawdą j-st, że rozum, duch w człowie- 
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ku jest czemś pierwszym, a odpowiednie warunki materialne są 
potrzebne, gdyż człowiek obok duszy ma ciało. 


Determinizm.. Że człowiek ma wolną wolę. wynika z do- 
świadczenia i praktyki wszystkich ludzi. Powstawanie nowych: form 
bytowania nie jest koniecznością ślepą,. ale wynikiem rozumnej na- 
tury człowieka, który dąży do lepszego bytowania, gdyż rozumie 
co jest dobro, a co zło, co jest doskonałe, a co mniej doskonałe. 
= Taż sama rozumna natura mówi, że trzeba takie formy bytowania 
tworzyć i w taki sposób, by możliwie zapewnić pomyślność wszyst- 
kim, nie narażając nikogo na niesłuszne straty, a zwłaszcza na utra- 
'tę życia. Komunizm "nie odpowiedział tym warunkom. Nie stworzył 
dobrobytu, a zniszczył całe ' "miliony istnień ludzkich. Nie jest też 
koniecznością, co wynika z faktu, że prawie wszyscy ludzie zrów- 
noważeni wypowiadają się przeciw. 


Walka- klas. Od DUI walki klas, BURNE przez 
komunizm, odróżnić należy współzawodnictwo, wyścig pracy, i karę 
za wyrządzone krzywdy. Ostatnie filozofia chrześciańska uznaje, na- 
tomiast krwawej walki klas nie uznaje. I w rzeczy samej, dobrobyt 
powstaje nie drogą rujnującej walki, ale drogą współpracy.i szla- 
chetnego współzawodnictwa. lIstniejącą walkę klas świadomą czy 
nieświadomą uważamy za przeciwną rozumnej naturze ludzkiej i gło- 
simy chrześciańską jedność Wskażnikiem jest cała przyroda, a zwła- 
szcza organizm ludzki, w którym jest mnogość członków, pracują- i 
cych dla dobra całości. ch 

Kolektywizm. Możliwość kolektywizmu zależy od wa- 
runków i okoliczności. Komunizm w zakonach katolickich jest mo- 
„żliwy, gdyż członkowie zakonu uznają Boga, duszę nieśmiertelną, 
dobra duchowe, zasady moralne i dążą nieustannie do .doskonałoś- 
ci, pozbawiając się dóbr materialnych. Innymi słowy życie wspólne 
domaga się wysokiej kultury duchowej. Tymczasem komunizm ży: 
dowsko-rosyjski odrzuca wartości duchowe i głosi jedyność dobra 
materialnego. Następnie życie opiera nie na zdrowych zasadach 
moralnych. ale raczej na namiętności, niwecząc jednocześnie OSO- 
bowość człowieka. Dla tych racyj komunizm, mimo największych 
ofiar, w formie nam znanej nie utrzyma się. | 


Od kolektywizmu komunistycznego odróżnić należy współpra- 
cę i spółki wszelkiego rodzaju, które nie znoszą wolności osobistej 
w- posiadaniu dobra i jego użytkowania. 


Teoria wyzysku. W dzisiejszych warunkach jest dużo 
wyzysku. Spotykamy go w fabrykach, w warsztatach, w folwar- 
kach, spotykamy go nawet w rodzinach, zwłaszcza uboższych, gdzie 
dzieci niekiedy pracują ponad siły, a o ich zdrowie, wychowanie 
‘i wykształcenie nie dba się w stopniu należytym. To są fakty, 
które przez odpowiednie reformy należy usunąć. Jednakże błędem 
byłoby widzieć przyczynowy związek między własnością prywatną 
i wyzyskiem. Są bowiem własności prywatne, gdzie niema wyzys- 
ku, a są instytucje państwowe i samorządowe, w których wyzysk 
ma miejsce. Rosja komunistyczna również jest przykładem wyzy- 
sku, gdzie garstka wyzyskuje całe miliony. MACIE bowiem jest 


owocem egoizmu i niesprawiedliwości. Tam zapanuje w całej peł- 
ni, gdzie nie będzie prawdy i cnoty. | 

Walka z religią. Komunizm uważa religię, zwłaszcza 
katolicką za wroga śmiertelnego. Gdyby . komunizm rzeczywiście 
pragnął dobra ludzkiego, gdyby w: dążeniu do dobra kierował. się 
prawami zgodnymi z naturą człowieka, nie byłoby walki między 
religią a komunizmem. Religia bowiem wskazuje człowiekowi do: 
bro i uczy go, jak należy je zdobywać.. Podkreśla tylko, że obok 
dobra ziemskiego jest dobro duchowe. Oczywiście komunizm ży- 
dowsko-rosyjski jest zaprzeczeniem wszelkiej religii, a zwłaszcza 
_ katolickiej, wobec tego międży. religią a komunizmem jest ogrom- 
na przepaść i musi być walka.. Jednakże zwycięstwo w tej walce 
- jest po stronie religii, gdyż xeligia „RS? wyrazem rozumnej natury 
człowieka, = 
| Ks. Antoni Kwiatkowski. kaiaa walke z religią usiłuje 
oprzeć na danych naukowych. W tym celu powołuje się na staro» 
"żytnych i nowszych filozofów, wykazując, że oni byli bezbożnikami. 
Ze starożytnych między innymi cytuje Talesa i Ksenofanesa, z nowo: 
żytnych Spinozę, Hegla, Hekla i innych. Również w szkołach bez- 
bożniczych, a*których w Rosji jest spora ilość, do swoich celów 
naginaią różne nauki, w tej liczbie archeologię i paleontologię. 


Oszczerstwo, ośmieszanie, bezczeszczenie osób duchownych 
i rzeczy świętych w pracy bezbożniczej komunistów odgrywa wielką 
rolę. Są zdania, że bezczeszczenie w pierwszej chwili robi wraże- 
nie ujemne, ale wrażenie to szybko mija, ludzie łatwo się oswajają 
i stają się zdolnymi do następnych profanacyj. A skoro zauważą, 
że świętckradcom nic złego się nie stało, nabywają jeszcze więk- 
szej mocy Lubią też komuniści mówić, że bezczeszczenie nie jest 
ich wynalazkiem, lecz rzeczą starą, którą posługuje się każda nowa 
religia w stosunku do starej, np. chrześciaństwo w stosunku do 


pogaństwa, a każdy następny pogląd w stosunku do poprzedniego. 


Wciskanie się do organizacyj niekomunistycznych, a nawet re- 


ligijnych stanowi jedną z metod w szerzeniu bezbożnictwa. Prele- 


'gent mówił o wysiłkach wciśnięcia się do Watykanu i 'o jaczejce 
w kole ministrantów w Warszawie na Pradze. AC 


= Przechodząc do omówienia komunizmu. w Polsce, prelegent 
mówi, że atak komunizmu jest na wszystkie warstwy naszego na- 
rodu. Chcieliby się dostać na wieś, nie dlatego, jakoby wsi ufali, 
ale dlatego, żeby wrogo lub obojętnie nastroić młodzież do wojska, 
władz, a w ten sposób os'abić obronę Państwa. Robotnika chcą 
mieć za wszelką cenę, gdyż to jest element bardziej ruchliwy i pra: 
cuje we wszystkich dziedzinach przemysłu, nie wyłączając . wojsko 
wego. Ogół mieszczaństwa i inteligencji prelegent nazywa: bierną 
masą. Ostatnio, by łatwiej przeniknąć do różnych warstw ludności 
polskiej, komunizm zastosował metodę „konia trojańskiego”, t. j 
metodę wkradania się do domów, organizacyj, spółdzielni, szkół 
"dt p. Jeszcze na jedno prelegent zwrócił uwagę, to na fakt, że 


w Polsce naturalnym źródłem komunizmu są żydzi. Ludność ruska. 


prawosławna też łatwo staje się komunistyczną. 


Na szkołę już oddawna ROG zwrócił uwagę. Pomagają 
mu w tej pracy różni oświatowcy. i nauczycielstwo moralnie zrady- 
kalizowane. Niestety, cżęsto się trafia, że ci oświatowcy należą do 
Z. N. P. lub też z tą organizacją są związani. Władze najwyższe 
w stosunku do Z N. P. zajmują takie stanowisko, że nie wiadomo, 
to o tym należy sądzić. 

Ks. dr. E. Nowak. — Próby zbolezańizowaaia wojska. Teorję 
pracy Kominternu w wojskach znajdujemy w Giże „Koniecz- 
ność i znaczenie roboty wśród armii”. 

Instrukcja ta wysuwa następujące cele: i 

1) Dezorgənizacja, głęboki rozkład systemu wojskowégo w pań- 
stwach kapitalistycznych, by utraciły wartość bojową w wojnie prze- 
ciw Z. S. R. R. względnie, by przeszły na stronę tegoż. Hasła tej - 
akcji: „Wojna: wojnie, antymilitaryzm”. 

i 2) Skomunizować wojska burżuazyjne by uczynić z nich na- 
rzędzie wykonawcze dla przeprowadzenia w nich SNEM ustroju na 
kumunistyczny. 

Instrukcja przewiduje pracę wśród oficerów, podoficerów i sze- 
regowych. W Polsce działalność komunistyczną w wojsku prowadzi 
kornunistyczna partia Polski i jej sekcja autonomiczna K. P. Z. U. 
"i K. P. Z B. 

= Organizacja pracy komunistycznej wojsko- 
wej. Praca ta obejmuje dwa ściśle złączone ze sobą działy anty- 
militarystyczny i wojskowy. 

ze Wydział antymilitarystyczny K: G K, P. P. szczególnie K. 
Z. .M. P. są najpoważniejszymi wydziałami. Pracują one w łączności 
z i pca Wojskowym K. P. P., wspołpracują terenowo z wy: 
działami: K. C. K. P. P. i K. Z. M, Rolnym, Zawodowym, Akade: 
micko- -Szkolnyrn i Centralnem Biurem Dziecięcym. Zwalcza on prą- 
dy militarystyczne wśród młodzieży, przeciwdziała wojnie przeciw 
Z. S. R. R- Akci tej w skali międzynarodowej poświęcony jest 
dzień | sierpnia każdego roku, jako rocznica antymilitarystyczna. 

Urabianie antymilitarystyczne zaczyna się już od: dzieci w wie- 
ku 9—10 do 17—18 lat. Prowadzi ją utworzone nowa organizacja 
' w 1922 roku. „Pionier”. Według: źródeł bolszewickich w, 1923 roku 
miało być-w Polsce' „Czerwonych pionierów” około 2500 członków. 
Największymi ośrodkami są Warszawa i Włocławek, #/⁄4 pionierów — 
to dzieci żydowskie. Stwierdzono kontakt pionierów z odpowiednią 
 orgainizacją Z. S. R.R. (robioną młodzież Wydział antymilitarystycz-' 
ny organizuje w wieku przedpoborowym w ewolucyjny Związek Po- 
borowych, gdzie ośrodek stanowią poborowi zdecydowani komuniści. 


= Wydział Akademicko-Szkolny jest bowiem terenowo najpoważ- 
niejszym działem pracy W. A., gdyż dostarcza on oficerów komu- 
nistów służby czynnej i rezerwy, zarówno armji, jak floty wojennej 
i handlowej. Uczeń—komunista organizuje konspiracyjne, poczyna- 
jąc od 5 klasy, kółka uczniowskie koleżeńskie. Mają one pozornie 
na celu dobro -aństwa Polskiego, o które Rząd niby nie dba, trze- 
' ba go wiec obalić drogą wyborów, ale to się nie uda, więc tylko 
drogą przewrotu rewolucyjnego to można uczynić. Po opanowaniu. 
władzy należy zaprowadzić ustrój komunistyczny. Ponieważ do tego 


E- 


przeszkadza Kościół trzeba -go oddzielić od państwa, a potem znieść 
zupełnie. Młodzież do lat 7-miu winna się wychowywać przy rodzi- 
nie, później w obozach szkolnych. Ludność męska ma być podzie» 
lona na armję pracy i armję bojową, żeńska ma być w armii pracy: 

„Stopniowo coraz wyraźniej organizator ujawnia charakter czy: 
sto komunistyczny danej organizacji. Ulczniowie komuniści wdraża- 
ni są do mimikry przekonaniowej, mają nakazane udawanie wszel- 
kich innych przekonań byleby nie komunistycznych i wstępowanie 
do wszelkiego rodzaju organizacyj. W kołach wprowadzona zasada 
śledzenia jednych członków przez drugich. 

„Według danyct prasy sowieckiej w szkołach w Polsce w 1936 
_ roku znajduje się około 15000 uczniów komunistów. 

Ulczniowie:komuniści nie prowadzą żadnej akcji zewnętrznej, 
unikają skompromitowania się z powodu swej akcji komunistycznej, ' 
by nie przeszkadzać sobie w wstąpieniu do szkół wojskowych i zo- 


stania podchorążymi, czy to rezerwy, czy też oficerami. zawodowy* . 


mi. Następnie studenci zajmą szybko stanowiska w kierowniczych 
władzach państwowych, przez co K. P. P. uzyskuje wgląd w tajem- 
nice państwa oraz możność oddziaływania na bieg i spranowść ma: 
chiny państwowej. Prawdziwości powyższego dowiódł proces tak 
zwanej lewicy akademickiej na U. S B. w Wilnie, która: posiada 
tamże 70 akademików SOMEMETW, wraz z gronem profesorów-ko* 
munistów. . 

_ Wydział Akademicko-Szkolny Z. C. K. Z. M. przenosi potężnie 
wpływ Kominternu na.całą machinę Państwa Polskiego, ułatwia 
sztabowi głównemu Czerwonej Armii wykorzystania oficerów komu: 
nistów dla wywiadu) w łączności z Centr Wydz. Wojskowym K. C; 
„K.P.P. bezpośrednio z Razwieduprem, oraz daje kadrę oficerską na. 
wypadek wojny dla wywiadu sabotażowania od wewnątrz działań 
wojennych. 
| Centralny Wydział Rolny K. C. K. Z. M. utworzony w 1933 
„roku, złożony z 3 ch osób został wydzielony z Wydziału Zawodo:. 
wego z K. C. K. Z. M. współpracuje z wydziałem antymilitarystycz- 
nym K. C. K. Z. M. wśród młodych robotników rolnych, młodzieży 
folwarcznej i bezrolnej, oddaje mu dla propagandy swe jaczejki, 
kontakty i wpływy organizacyjne. j 

Frakcja przybudówek legalnych K. C. K. Z. M. oddaje Wy- 
działowi Antymilitarystycznemu swe możliwości działania w T.U.R. 
Cukunft Jugent, organizacjach białoruskich, faszystowskich, Związku 
Strzeleckim, Organizacji P. W. i W.F. meskiej i SRK Siewie, Wiciach, 
Religijnych Związkach Młodzieży. 

Centralny Wydział Wojskowy K. P. P. wydat 1932 roku naste- 
pujące zarządzenie: Członkowie nieskompromitowani wstępują do 
P. W. i W. F, nie ujawniają oblicza komunistycznego, bedą śledzić 
na swoje P. W. i W. F., stany liczebne, uzbrojenia, składy broni 
i amunicji, zaznajomią się z nowoczesną taktyką wojskową, rozka* 
zami i składać o tem będą raporty specjalnie wyznaczonemu refe- 
rentowi. Na własną rękę nie będą prowadzić żadnej polityki, akcję 
tę zastąpi broszurka: „Czerwone P. W.i W.F.” wydana przez 
K. C. K.P.P., kolportowana przez specjalnych kolporterów. Akcję 
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końcową Wydziału antymilitarystycznego” stanowi. organizacja kół 
czerwonych poborowych. .W miastach czerwonych poborowych 
stanowią wyłącznie żydzi. Np. w Wilnie 1934/35 400 członków tego 
Związku samych żydów.. 

Akcja Rew. Związków Poborowych. przygotowuje młodzież: 

a) jak ma się zachować w armii faszystowskiej, szczególnie 
podczas wojny z Z. S. R. R. B., b) czynnych działaczy komunisty- 
cznych w pułkach po wcieleniu, c) by młodzież była gotowa zmie- 
nić wojnę imperialistyczną na domową, pomogła w walce do obalenia 
kapitalistycznego ustroju w Polsce i utworzenia robotniczo-chłop- 
skiego rządu, t. zw. dyktatury proletariatu. Wykorzystują w tym 
względzie różne uroczystości specjalnie urządzane dla poborowych. 


_. Charakterystycznym jest zaobserwowane ostatnio nastawienie się 


- kompartii do opanowania armii za pośrednictwem poborowych, 
` uchylających się od poboru i w tym celu uciekających do Z.S.R.R. 
Tam przechodzą przeszkolenie, po którym zostają przerzucani do 
Polski. Zgłaszają się do służby wojskowej i wykonują poruczone 
im zadania agitacyjno-wywrotowe, względnie szpiegowskie. Aktyw- 
ność tych poborowych może mieć kolosalne znaczenie. tak w czasie 
pokoju i czasu wojny. Po powrocie udają, że, udali się do Z.SRR. 
w. poszukiwaniu pracy, a tam zostali uwięzieni i tylko cudem udało. 
im się zbiec. Początkowo udają .lojalnych. Poborowy czerwony 
przed wcieleniem otrzymuje ustalone hasło np „„Ukłon od Józi 
z Warszawy”, „otrzymasz list od brata Stacha” i t. p. ` 

Drugi rodzaj, system kartkowy. Wypisuje poborowy ustalone 
hasło na kartce. Jedną część. zabiera ze sobą, amga wysyłają do 
„Wydziału Wojskowego. 


2) Centralny Wydział. Wojskowy K. C. K.P.P. Z chwilą wcie- 
lenia poborowy komunista przechodzi do dyspozycji Wydziału Woj- 
skowego, jest ten wydział wojskowy niewątpliwie częścią organiza- 
-cyjną i narzędziem wykonawczym sztabu głównego armii Z. S. R. 
R., a w. szczególności pozostaje w ścisłych kontakcie z Wydziałem 
IV. Sztabu Głównego tejże armii. 

- Działalność ta jest obliczona na czas pokoju i wojny. W cza- 
sie pokoju działalność C. W. W. ma na celu: 

1) Rozkład Armji własnej, by. wrazie wojny Z. S. R. R. nie 
była zdolna do akcji zwycięskiej. 

: 2). Urabianie armji własnej w duchu komunistycznym, Kada: 
nienie do dokonania przewrotu. - 

3) Wykorzystanie aparatu C. W. W. do wywiady na rzecz Z, 
S. R. R. w kontakcie z Radwieduprem. 

4) Obsadzenie wszelkich fabryk materjału i aa wojenne- 
go, celem sabatażowania ich normalnych działalności, fachowego 
szkodnictwa w formie ukrytej, celem obniżenia do minimum użyt- 
kowności, sprawności i trwałości Ło za oraz sprzętu wojenne- 
go, na. wypadek , mob”. 

Na wypadek mobilizacji mają . się stawić do wojska, by wal-. 
czyć wewnątrz armji, przeciw polskiej sile zbrojnej. Tyłko dla kre- 
„ sów przewiduje się bojkot organizacji i ucieczka do lasów. Szcze- 
gólnie nacisk musi być skierowany w myśl instrukcji na powstrzy- 
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„manie transportów, na organizowanie w _fortach i węzłach koleje: 
wych odmowy wykonywania ładunków wojennych”. 


Już obecnie jedna z uchwał Il Plenun K. C. K. P. P. z marca 
1931 roku zaleca stworzenie ` zapasowych organizacyj i czerwonych 
jednostek, stojących poza normalną organizacją, zaleca także wy- 
suwanie mężczyzn= kalek oraz komunistek nieskompromitowanych: 
policyjnie, a stojących zdala od czynnej pracy komunistycznej — 
w tym celu, by na wypadek. „mob” partia miała zapewnione kie- 
rownictwo. Zalecenia pozostały w znacznej części już spełnione. 


Wiadomo, że na wypadek „mob” C. W. W. organizuje tajne 
drukarnie, tajne radiostacje, celem obsłużenia propagandy oraz in- 
formowania wywiadu Z. S$. R. R. w czasie wojny. 


Na czas wojny C. W. W. robi planową obsadę fachową dy- 
wersyjną w punktach strategicznych, organizuje ośrodki powstańcze 
na terenach t. zw. Białorusi i lkrainy Zachodniej, tworzy bazy za- 
konsrirowane „uzbrojenia zapasów „mob” dla dywersantów i pow- 
stańców. Na czas wojny C. W. W. stara się uzbroić armję własną, 
by poprzeć zbrnjnie działania armji Z, S. R. 


Dla celów ściśle wojskowych C. W. W. ek w Szkole Woj- 
skowej w Moskwie członków K. P. P. Kierownikiem tej szkoły był 
(generał) Stefan Żbikowski. 


O znaczeniu jakie Sztab, Główny Armji sowieckiej przypisuje 
C. W. W. K, C. KPP. świadczy fakt, że:w 1934 r. członkami jego 
byli Żbikowski Stefan (pseud Stefan) oraz Bortnowski (pseud. 
Bronkowski) przedstawiciele „Razwiedupru”. 

Struktura organizacyjna C. W. W. jest następująca: 

1. Referat ogólny tzw. -Sekretariat obejmujący referat propa- 
.gandy. 

2 Wydział Wywiadowczy. - 

3. Wydział Techniki Wojennej, mający na celu zorganizowanie 
dywersji i akcji powstańczej na naszych kresach na Lid azzję woj- 
my Z. S. R. R. przeciw Polsce... 

W skład C. W. W. wchodzą: 

1. Kierownik odpowiedzialny za pracę w wojsku. 

2. 1 przedstawiciel K. C KPP. 

3. | ŚW > K. C. K. Z. M. P. 

Fparat wojskowy składa się z komunistów —żołnierzy pełnią- 
cych służbę czynną w oddziałach. Całe kierownictwo wiec komuni- 
zowania wojska znajduje się poza wojskiem. 


C. W. W. podlega 19 okręgów na terenie całej R. P. ujęte: 
w poszczególne obwody, dzielnicowe i miejscowe. O. K. wyznacza. 
pełnomocnika do pracy w wojsku. Ten ma kontakt z sekretarzem. 
dzielnicy. K. D. i K. M. nastawia, kontroluje i odbiera sprawozda- 
nie od pełnomocnika, omawia plan pracy lecz odpowiedzialność le-- 
ży na całem O. K., K. D i K. M. za wykonanie prac. Pomocnik 
obsługuje Komitet Zołnierski (kompanijny,: pułkowy, garnizonowy), 
obsługuje żołnierzy literaturą i odbiera . p. RECZNIE oraz prowa- 
„dzi. szczegółowy wywiad całego życia oddziału. 
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Praca W. W., odbywa się w ten sposób: f 
Za pomocą „łącznika” płatnego zazwyczaj funkcjonarjusza na- 
 wiązuje kontakt z żołnierzem komunistą i daje mu nastawienie, in- 
strukcje i t. p. dla prowadzenia akcji komunistycznej w oddziale.. 
Kontakty partyjne odbywają się bądź za pośrednictwem starszego» 
rocznika, na terenie oddziału, bądź przez łączników cywilnych. 


Budowa i praca komórki wojskowej są następujące: Komór- 
ki istnieją w oddziałach linjowych i instytucjach wojskowych. W ko- 
mórce winno być 3—5 członków, w razie większej liczby skomuni- 
zowanych władze „wojskówki” tworzą więcej komórek ze wzglę: 
dów konspiracyjnych. | 


Funkcje w komórce są następujące: sekretarz, technik, skarbnik.. 

Sekretarz jest przewodniczącym i zarazem reprezentantem ko-- 
mórki nazewnątrz. Zebrania komórki z reguły odbywają się poza 
koszarami. Jeżeli 2 komórki istnieją: w oddziale, to jeden tylko se-- 
. krętarz ie reprezentuje nazewnątrz, a o ile jest więcej komórek, to 
W. W. wyznacza „egzekutywę” pułku. I ta składa się z sekretarza,. 
technika i skarbnika. Sekretarze komórek poszczególnych pułków 
tworzą „komitet garnizonowy”. Kontakty sekretarzy z Okręgiem D.. 
lub W. W. odbywają się na tak zwanym „podpunkcie” t. jest umó- 
wionym zgóry miejscu na pewien czasokres. Komórka prowadzi. 
pracę rozkładową, wykorzystuje wszelkie wymogi i usterki, antago- 
niżmy narodowościowe, szerzy nienawiść do oficerów i podofice- 
rów, których w czasie wojny winni komuniści żołnierze wymordować.. 
, Oprócz komórek istnieją „separatki” gdy żołnierz komunista. 
-nie ma kontaktu z W. W. w danej miejscowości i sam organizuje. 

„komórkę” bądź też, gdy pozostanie jeden żołnierz po zlikwidowa* 

niu. jaczejki przez Sam. Ref. Inf. 

Wydział wywiadowczy. C. W. W. niezależnie od pracy organi» 
zacyjnej i agitacyjno-propagandowej prowadzi wywiad fachowo-woj- 
'skowy, rozporządzając w tym celu aparatem cywilnym i wojsko-- 
wym, kierowanym fachowo przez C. W. W., a w nim przez Wy- 
dział Wywiadowczy. (lłatwia pracę Razwiedupra. Wydział prowadzi 
przez żołnierzy komunistów, zwłaszcza oraynansów ich „przyjaciół” 
służących, względnie służące-komunistki; pełniące obowiązki u ofi- 
cerów. Jeżeli uwzględnimy tu również ewent. prowadzenie wywia-- 
du na terenie oddziałów własnych przez żydów dostawców do woj- 
ska, to dojść musimy do wniosku, że Wydział Wojsk K. P. ma: 
wszelkie możliwości wywiadowcze. ` 


Wydział Techniki Wojennej. Prowadzi pracę NE w te- 
renie. Przekonywują o tem wiadomości Wydz. Bezp. Wojew. Wileń-- 
skiego, który natknął się na przygotowanie dywersji, składy uzbro- 
 jenia tworzone przez K. P. Z. B Akcja ta dotychczas nie została: 
sparaliżowano ze względów na silną konspirację i brak gotówki z na- 
szej strony. Wyżej scharakteryzowana działalność wojskowa K. P. P.. 
groźna nie była. Warunki pracy wojskowej utrudniają jej wielce: 
akcje. Ostatnio jednak. K.. C. K. P. P. wziął się zdecydowanie do: 
wzmożonej pracy W. W. w wojsku. Wskazanem jest przeto silne: 
wzmożenie akcji prewencyjnej i represyjnej organów bezpieczeń-- 


Li 
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'stwa tak cywilnych jak i wojskowych. A przede wszystkim dobre . 
wychowanie przyszłego obrońcy przez rodzinę, szkołę i Kościół. 

|. Ks. dr. Z. Surdacki. — Przejawy komunizmu w lubelszczyźnie. 
'Komunizm zwłaszcza kulturalny wciska się do wszystkich warstw 
"naszego społeczeństwa. Duży procent inteligencji jest nim zarażo- 
ny. W Lublinie na zebraniach pewnej sekcji kulturalnej jawnie 
propaguje się radykalizm moralny czyli komunizm kulturalny. Or- 
'ganizacja jak Legion Młodych, Wici, Siew, T. U. R. również uwa: 
żać należy za propagatorów komunizmu kulturalnego. Rozumie się, _ 
że nie zawsze i wszędzie, ale zasadniczo Z organiżacyj komunis- 
tycznych na terenie lubelszczyzny pracują: Komunistyczna Partia 
„Zachodniej Ukrainy (K: P. Z. U), Komunistyczna Partia Zachodniej 
Białorusi (K. P. Z. B); Komunistyczna Partia Polska (K. P, P.), 
'Komunistyczny Związek Młodzieży Polskiej (K Z. M. P.) i Między- 
narodowa Organizacja Pomocy (M. O. P. R.) zajmująca się pogrzeba- 
mi komunistów. Liczebnie najwięcej komunistów w lubelszczyźnie 
jest wśród żydów, potem wśród rusinów, a wreszcie w niektórych 
miejscowościach czysto polskich, jak okolice Końskowoli, Michowa, 
Puław i Lubartowa. Mieliśmy kilka wypadków komunizmu w szko: 
łach średnich i powszechnych (Lublin, Tomaszów, Chełmskie). 


Ks. Wł. Goral. — Stosunek duchowieństwa do komunizmu. 
Duchowieństwo katolickie od początku wystąpiło przeciw komuniz- 
mowi. Zwalcza też nieustannie komunizm kulturalny. Natomiast ubo- 
cznie, okazyjnie niejednokrotnie ułatwiało szerzenie się poglądów ra- 
„dykalnych. A bywało to wtenczas, kiedy w odpowiedniej chwili z ta- 
kiej czy innej przyczyny nie zajęło właściwego stanowiska w stosun- 
ku do problemów, jakie wysunęło życie, lub też kiedy w zakresie swo- 
jej pracy i swego powołania nie stanęło na właściwym poziomie, Przy- 
padków takich możnaby wymienić kilka. Wiadomą jest rzeczą, że 
„sekciarstwo religijne walnie przyczyniło się do rozwoju komunizmu. 
„Za sekciarstwo przynajmniej w pewnej mierze spada odpowiedzial- 
'ność na duchowieństwo. Kwestia robotnicza też należy do tych 
'okazyj. Chociaż duchowieństwo kocha robotnika, a Kościół wydał 
piękną Encyklikę „Rerum novarum”, to jednak duchowieństwo 
uważane jest za wroga robotnika, a świat robotniczy uniezależnił się ` 
„od wpływów Kościoła. Winą naszą jest, że za mało mówiliśmy, że 
nie umieliśmy zapalić świeckich katolików do organizowania robot- 
'ników na zasadach chrześciańskich. Różne problemy jak reforma 
rolna, ustawy oddłużeniowe, ustawa o ochronie lokatorów ' it. p. 
powstawały bez zaznaczenia z naszej strony punktu widzenia kato: 
lickiego. Brak kontaktu osobistego z wiernymi różnych stanowisk 
też przyczyniał się do uniezależnienia ludzi od wpływów Kościoła. 
To samo należy powiedzieć o przesadnym odsuwaniu się niektórych 
„od młodzieży, należącej do organizacyj obojętnych pod względem 
religijnym. .A tymczasem w Polsce prawie że. wszyscy przyznają 
się do katolicyzmu, a który to fakt należy wykorzystać aż do osta- 
teczności. Niedociągnięcia nasze w modliwie, w rozmowie, w czy- 
nie, w kościele i poza kościołem niekiedy bywały powodem do 
„zmniejszenia się u wiernych wiary, nadziei i miłości, a co zatem 
idzie uniezależniły ich od wpływu Kościoła i uczyniły z nich grunt 
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podatny na agitację komunistyczną. Opinia, jaka unosi się nad 
- duchowieństwem wszędzie, a też i w Polsce, jest tego rodzaju, że: 
łatwo ludzi odwrócić można od Kościoła i skierować przeciw du- 
chowieństwu. Opinię tę: w pewnej mierze duchowieństwo musi soble 
przypisać, a we lwiej części ta opinia powstała z przeróżnych OSZ- 
czerstw, jakie wrogowie Kościoła nieustannie rzucają na Kościół: 
i stan kapłański, nie wyłączając z pod tych ataków najczcigodniej- 
szej Osoby — Ojca świętego. 

P. E. Krawczyk. — Przyczyny zaistnienia komunizmu w Rosji, 
Hiszpanii i Meksyku. Komunizm jest owocem choroby duszy ludz- 
kiej i niedomagań polityczno-społecznych. W krajach, gdzie się 
ujawnił, choroba duszy ludzkiej i niedomagania polityczno: społecz- 
ne trwały już od dłuższego czasu. .Do nich zaliczyć można: brak: 
uświadomienia religijnego, niedojrzałość umysłowa i obywatelska, 
niski stopień kultury, bieda w masach, a przesyt w warstwach wyż- 
szych, nieuregulowane stosunki gospodarcze. lnną kategorię przy- 
czyn stanowią: doskonała organizacja komunistów i ich poświęcenie: 
się dla sprawy, terror, oszczerstwa rzucane na przeciwników, dema- 
gogia, obiecywanie lepszych warunków istnienia, realizowanie pew- 
nych słusznych rzeczy, schlebianie namiętnościom. 


DYSKUSJA. 


1. W powiatach tomaszowskim i zamojskim zbierano na czer- 
woną Hiszpanię. Składki udały się. W lubelskim specjalnie szerzy 
się radykalizm i lubelskie z tego słynie. Wśród inteligencji dużo 
jest niezadowolonych z dzisiejszej Polski i wielu czeka na wojnę 
domową w Polsce. 


2. Stosunek duchowieństwa do orgańisacyj Ee pod 
względem religijnym winien być ustalony. Dzisiaj praktyka jest: 
niejednakowa, co ujemnie odbija się na pracy duszpasterskiej. Za- 
sadą winno być: nie posyłamy naszych ludzi, by przydłużać istnie- 
nie wspomnianych organizacyj. Ponieważ jednak członkowie tam- 
tych organizacyj są katolikami, a my ich duszpasterzami nie wolno 
nam z nimi zrywać kontaktu. Wszystko trzeba uczynić, by mieć. 
z nimi styczność. Z tej racji trzeba organizować ogólne uroczy: 
stości dla młodzieży, np. uroczystość ku czci św.. Stanisława, za- 
kładać świetlice dla wszystkich młodych w parafii. Niebezpieczną 
bowiem byłoby rzeczą, gdyby w naszych parafiach ludzie podzielili 
się na katolików i niekatolików. Ci katolicy wiedząc, że ich uważa 
się za niekatolików całkowicie mogliby się odsunąć od Kościoła 
i żyć życiem sprzecznym z nauką Chrystusa. A to jest przygotowa- 
niem gruntu pod komunizm. 

3. Niekiedy w parafiach juź można usłyszeć powiedzenie: wy: 
katolicy a my  „Wy” oznacza organizacje katolickie, a „my” to 
inne organizacje, do których też należą katolicy, ale z którymi nie. 
jesteśmy w bezpośrednim kontakcie. Należałoby powiedzenia tego 
rodzaju poprawiać, a między innymi tak. Jeżeli jakaś robota jest 
- katolicka, to ona obowiązuje i nas i was, gdyż jesteśmy katolikami. 
Inna rzecz to robota poszczególnych organizacyj i o niej możnaby 
tak. mówić: Sameera X prowadzi taką pracę, a organizacja Y inną 
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pracę. Rabce organizacji X jest katolicką, a robota organizacji Y 
jest niekatolicką, chociaż dó tej organizacji należą - katolicy. Doma- 
gamy się, by w tej organizacji prowadzono pracę zgodnie z nanka 
Kościoła. 
i 4. Metod komunistycznych nam praktykować nie wolno. Mu- 
simy mówić szczerze, otwarcie. Rozwijajmy życie religijne we 
wszystkich, do wszystkich zwracajmy się z prośbą, by  przystępo- 
wali do Komunii świętej. ; 
5. Zakładać tanie kuchnie. 
6. Wydać pamiętnik obecnego kursu. i 
7.  Organizować podobne kursy dla dirchowielństwa i i wieki 


8. W celach uświadomienia wiernych o istocie dzielność 
i celach komunizmu należy wydawać jednedniówki przeciwkomuni 
styczne. Przeprowadzać dokładnie spowiedź św., zwłaszcza mło: 
dzieży. j | l 

9. Nawiązanie kontaktu z. redakcjami wszystkich pism kato- 
lickich, by informowały o akcji komunistycznej i podawały metody 
zwalczania komunizmu. Zwiększyć log: ak, czasopism, informu- 
jących o komuniźmie. 

10.  Zorganizować kurs społeczny dla duchowieństwa. Ponie- 
waż w Narodzie Polskim jest specjalne przywiązanie do Matki Bo; 
skiejj w walce z komunizmem nie należy zapominać o Tej naszej 
„Królowej. Założyć Sodalicje Mariańskie we wszystkich szkołach 
średnich. | 
11. Współpraca duchowieństwa z władzami administracyjnymi 
i policyjnymi w zwalczaniu komunizmu winna być tego rodzaju, by 
nie obniżyła godności kapłańskiej i nie podkopała autorytetu kościoła. 

12. Zwalczając komunizm, trzeba wysunąć konkretny program 

gospodarczy, zgodny z nauką katolicką. Dajmy młodzieży wiejskiej 
wyraźny program agrarny, a będzie nasza, ta młodzież jest bez 
jutra. 
13. Kapitalizmu niesprawiedliwego bronić nam nie wolno. 
14. Opracować memorjał -na temat konieczności zmiany do* 
tychczasowej polityki wyznaniowej, administracyjnej i szkolnej :w po- 
wiatach o mieszanej ludności t. j. Chełmskim, Hrubieszowskim, Za- 
mojskim, Tomaszowskim, Włodawskim do: 


P. P, Premiera, 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
Ministra Wyznań Relig. i Ośw. Publ. 


15. Powołać przy D. l. A. K. O. S. A. K. sekcje (Komitety) 
akcji antykomunistycznej. | 

16. Rozpocząć i planowo Oraz konsekwetnie. uwalniać Polskę 
od żydowskich wpływów kulturalnych i ekonomicznych. 

17. Poprzeć projekt zorganizowania i powołania do życia In- 
stytutu dobrej prasy i książki (patrz ostatni numer miesięsznika 
„Homo Dei”). i | 

18.. Zaopiekować się barakami w Lublinie.? 1; 
_19. (rządzić dla duchowieństwa rekolekcje pod kątem « dzie 
siejszych potrzeb i naszych niedomagań. 


16 

20. Katolickie Rady Społeczne i Szkoły Społeczne winny spo- 
łeczną myśl katolicką rozpowszechniać i podawać rozwiązania róż- 
nych żýciowych problemów z punktu katolickiego. 

21. Na temat sprawiedliwego ustroju społecznego trzeba mó- 
wić w kościele, szkole i organizacjach. 

22. W Polsce tembardziej zwalczać należy komunizm, gdyż 
„wysiłki społeczeństwa i Rządu na rzecz uboższej ludności są dość 
widoczne i stałe. Mamy ustawodawstwo robotnicze, ubezpieczenia 
"społeczne, zasiłki Opieki Społecznej, organizacje charytatywne, a osta- 
tnio została powołana do życia Pomoc Zimowa. 

23. Duchowieństwo świeckie i zakonne dla ubogich dużo ro- 
bi. Potrzeba prowadzić odpowiednie statystyki. 

24. Ksieża winni sie interesować służbą po wsiach, która nie- 
raz jest wyzyskiwana i bez opieki duchowej. 


WNIOSKI. 


1. Zwalczać komunizm w podstawach. Okrucieństwa komu- 
nistyczne mają ilustrować fałszywe ich zasady. 

2. Wykazując okrucieństwa komunistyczne, mówić należy nie” 
tylko o tych, które odnoszą się do Duchowieństwa i kościołów, alę 
przede wszystkim o tych, które spadają na świeckich. Albowiem 
żbytnie podkreślanie krzywd uczynionych Duchowieństwu, robi wra- 
żenie w umysłach niekrytycznych, że komunizm to nic innego jak 
tylko porachunki między komunistami a księżmi. 

3. W zwalczaniu komunizmu unikać należy przesady, powie- 
rzchowności, bcjaźni i „zdenerwowania. Pracę należy prowadzić 
wszędzie, a zwłaszcza na zebraniach organizacyjnych. - Ulrządzać 
kursy przeciwkomunistyczne dla Duchowieństwa i świeckich. 

4. Skutecznej walki z komunizmem nie może być bez współ: 
pracy z Kościołem, gdyż komunizm ma również oblicze moralne. 
Uczestnicy kursu wyrażają uznanie naszemu Rządowi, że rzecz tak 
pojmuje, a jednocześnie ubolewają, że w szeregach pracowników 
państwowych i samorząoowych, a zwłaszcza w szeregach nauczy- 
cielstwa i to przeważnie ze Z.N.P. jest dużo radykałów, którzy sło- 
wem i czynem szerzą komunizm kulturalny, a od którego tak blis- 
ko do anarchii i komunizmu polityczno- gospodarczego. 

5. Dzisiaj walka z komunizmem ma raczej charakter negatyw- 
ny. Tymczasem razem z krytyką i zwalczaniem komunizmu muszą 
iść słuszne i sprawiedliwe reformy. Komunizm bowiem wano z. 
' braków duchowych i społeczno- ekonomicznych. 

6. Potrzeba szerzyć zdrowe Cay EEEa ogólnokształcące i za- 
wodowe. 

7. Pogłębić życie PER w inteligencji, masach. ludowych 
i robotniczych. 

y 8. Usuwać z naszego życia świadomą i nieświadomą walkę 
klas, przeciwstawiając jej czynną miłość bliźniego i chrześcijańskie 
braterstwo 

~ . 9. By można skutecznie zwalczać komunizm i radykalizm, 
zdanie Kościoła musi być brane pod uwagę. Wobec tego Ducho- 
wieństwo i katolicy świeccy winni orientować się nie tylko w kwe- 
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stiach religiino— moralnych, ale :też- społecznych, gospodarczych 
i politycznych. 


10. Poznawać metody przeciwnika i opracować MIA walki 
z komunizmem. 


11. Kurs poleca miesięcznik „Wiara i Życie”, który od stycz- 
nia b. r. będzie drugim obok, „Boju z bolszewizmem” — pismęm, 
poświęconym specjalnie akcji antybezbożniczej i antykomunistycznej. . 


12. Zebrani na kursie powołują do życia Komitet Przeciwko- 
munistyczny. 


UWAGI KOŃCOWE. 


Powyższe sprawozdanie dość wiernie przedstawia przebieg 
myśli w referatach, dyskusji i wnioskach. Referaty i dyskusje są 
podane w streszczeniu. Czcigodni kapłani z podanego materiału 
dużo mogą skorzystać i niech go wykorzystają odpowiednio do 
warunków i okoliczności. A nikt nie może od kursu lub organizacji 
wymagać, by za niego pracę zrobiła. Korzystając z wiadomości, 
sami usilnie mamy pracować. Praca nasza winna być różnorodną, 
ale przede wszystkim zwrócić musimy uwagę na siebie i naszą bez- 
pośrednią pracę t. j. pracę religijną. Komunizm jest chorobą duszy 
i rezultatem braków polityczno-społecznych. Trzeba nam tedy leczyć 
własne i cudze dusze, oraz wskazywać na słuszne i sprawiedliwe 


prace z dziedziny Pee społecznej i im duchowo przewodzić. 
X. WŁ. Goral. 
Sai wi OE KORĘ CDG OGAE ER ÓW CA zę 


Materiał na „Dzień Polaka Zagranicą” 
i zbiórki na „Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą“ 


Hasło uroczystości: „Jesteśmy jednej krwi”.' 


Całą akcją kieruje „Towarzystwo Pomocy Polonii Zagra- 
nicznej”. „Dzień Polaka Zagranicą” odbędzie się 24 stycznia "b.r. 
Zbiórka na „Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą” trwać 
będzie od 15 stycznia do 14 lutego. 


„Dzień Polaka Zagranieą” ma na celu jak największą pro- 
papandę zagadnień Polonii Zagranicznej, zyskanie sympatii 
społeczeństwa dla światowego Źwiązku Polaków z Zagranicy, 
werbowanie członków do T. P. P. Z.i agitację na rzecz bie- 
żącej zbiórki miesięcznej. Należy również podkreślić, że dla 
ekspansji naszej nazewnątrz są bezcennym czynnikiem miliony 
Polaków, rozsianych po całym świecie, między którymi z Ma- 
cierzą winny być utrzymane jak najściślejsze węzły łączności. 

„Dzień Polaka Zagranicą” spełni wówczas swoje zadanie, jeże- 
li w tym dniu sprawy Polonii Zagraniezng) dotrą do najszer- 
szych mas społeczeństwa. 
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"WYJĄTKI Z PISM I PRZEMÓWIEŃ 


~ Z przemówienia Marszałka Senatu Szymańskiego na Pierwszym 
Zjeżdzie Polaków w roku 1929. Po powitaniu delegacyj z róż- 
nych krajów Marszałek Senatu mówił: „Puste są niestety miej- 
sca przeznaczone dla delegatów sąsiadującej z nami Litwy 
„ 1 Związku Sowieckiego. 


Przybyciu delegatów z Litwy widocznie stanęło na prze- 
szkodzie litewska racja stanu, która mniema, że porozumienie 
z Polską jest dla Litwy niepożądane, a przyjazd kilku delega 
tów ludności polskiej, zamieszkałej od wieków na terenie Lı- 
twy miałby być dla niej niebezpieczny. Natomiast przyjazd de- 
legatów ze Związku Socjalistycznego Republik Radzieckich 
uchyliliśmy sami, nie moglibyśmy bowiem pozwolić na. to, by 
trybuna tego Zjazdu była użyta na propagandę haseł bolsze- 
wiekich, co miałoby nastąpić zgodnie z zapowiedziami komite- 
tów wyborczych związków sowieckich. Uważaliśmy pozatem'ich 
przyjazd za zbędny wobec oświadczeń, że nie czują się oni 
związani żadnymi węzłami z narodem polskim, gdyż—jak brzmi 
ich rezolucja—za jedyną ojczyznę uważają związek sowiecki. 
Pozatem przyjęliśmy pod uwagę, że w wyborach nie mógł 
wziąć udziału ogół Polaków, będących pod rządami sowiecki- 
mi... Przyjechaliście do Polski jak do domu rodzinnego, z któ- 
rego przed laty Wy lub Ojcowie Wasi wywędrowali na świat 
szeroki, Zastajecie tu plony niepodległości oraz zmiany wywo- 
łane wielką wojną, odmienny wygląd kraju i ludzi, bo Polska 
idąc ręka w rękę z całym cywilizowanym światem musi przy- 
stosować się do nowych warunków bytowania... Emigracja nie 
jest bynajmniej straconą siłą dla kraju macierzystego. Emigra- 
cja jest rzeczą naturalną i pożyteczną, zarówno dla przybra- 
nej ojezyzny, której daje swe siły jak i dla macierzy, której 
wpływy. rozszerza. Albowiem samo istnienie Polaków zagrani- 
cą jest propagandą polskości; witamy więc Was z nadzieją na- 
wiązania z Wami szerókiej współpracy”... | 


II. Z przemówienia na tymże Zjeździe Marszałka Sejmu. 


| „Emigracja polska ostatnich lat 50 jest niemal wyłącz- 
nie gospodarczą. Są to wielkie, milionowe rzesze chłopów i ro- 
botników polskich, szukających poza granicami polski zarobku 
i egzystencji. Niezmiernie mały odsetek stanowią przestępcy 
kryminalni i jeszcze mniejszy—emigranci polityczni. Emigracja 
polska jest zjawiskiem stałym, tak stałym, jak. jej przyczyny: 
nędza wsi polskiej i niskość zarobków robotnika polskiego. : 
„Od chwili zaczęcia starań o paszport aż do chwili wyłlą- 
dowania był wychodźca polski przedmiotem nieludzkiego wy- 
zysku i straszliwej krzywdy i poniżenia. Zywiły się jego krzy- 
wdą całe zastępy. Nie o wiele lepiej była ta biedna — w do- 
mu zbędna — praca polska traktowana: w krajach, gdzie już 
emigrant polski dostał zajęcie. Przez długie dziesiątki lat Po- 
lak stał na najniższym szczeblu skali zarobkowej „w nowym 
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kraju”. Chcąc żyć, chcąc. wydobyć się z ghetta musiał staczać 
nieraz bohaterskie walki strajkowe. Widziałem koło Pittsbur- 
ga mogiły robotników polskich, postrzęlanych przez: kozaków 
Carneggiego za to, że odważyli się strajkować.. Z chwilą pow- 
stania niepodległego Państwa Polskiego zaznaczą się poprawa 
na lepsze losu emigrantów. Opieka państwowa będzie mało, 
skuteczną, jeżeli sama emigracja się nie zorganizuje”... | 


` III. Tęsknota do Ojczyzny. Wieści z Polski, Nr. 9. 1929. 


Emigrant polski p. Wł. Pietraszko pisze: „Niejeden z nas 
emigrantów, tułaczy świata, wstąpiwszy na ziemię zamorską 
ulega pewnemu wrażeniu duchowemu — to też pewne drgnie- 
nie odezwało się również we mnie... Pierwsze dni pobytu były 
pełne uciechy i ciekawości, lecz po paru miesiącach obudziła 
się we mnie tęsknota do stron rodzinnych — nie uśpiło jej 
życie pełne wrażeń i wytężonej pracy na ziemi kanadyjskiej, 
Jest coś, co ciągnie do stron ojczystych i napawa tęsknotą. 
Stają mimowoli przed oczami te łany, niwy, łąki kwieciste i 
szumią jękliwym i żałosnym głosem w piersiach emigranta. — 
..W starym kraju cierpiałem wprawdzie niekiedy niedostatek 
i narzekałem na życie — przekonuję się jednak, że były to 
tylko drobnostki wobec walki o byt w tym kraju, który nam 
przedstawiono w tak różowych. kolorach. Wspomnienia z kra- 
ju stają się dla mnie tutaj nieocenionym klejnotem”... 


IV. Z art. ks. W. Kneblewskiego „Rola Kościoła na wychodź- 
twie”. | i 
| „„gJedpo musimy stwierdzić, że Kościół w życiu wychodź- 
twa jest najpotężniejszą ostoją polskości, nie przecząc, że i resz- 
ta dziedzin sprzyja temu samemu, a są nimi: organizacja i prasa. 
-` Poziom wychowania, moralności i obyczaju rodzinnego 
i organizacyjnego na wychodźtwie czerpie swą siłę z polskich 
kościołów, szkół, plebanii i klasztorów. | 

Emigracja nasza początkowa, bardzo bezładna i rozpro- 
szona po niezmierzonych terenach Stanów Zjednoczonych, w 
swej przewadze farmerska, musiała szukać u siebie oparcia nie 
gdzieindziej, jeno przy tworzeniu parafii polskich Do kapłana 
polskiego nasz chłop i robotnik-emigrant miał zaufanie, nie 
miał go atoli do inteligenta, który nieraz, rzekomo chodząc 
około jego spraw, był okpijgroszem czy też ageńtem. jakiejś 
kompanii, żerującej na emigranckiej naiwności, prostodusznoś- 
ci i ciemnocie. RZE o 

Organizacji tych ośrodków życia wychodźczego podejmo- 
wał się kler, przybyły z kraju. Wędrowali do Ameryki roz- 
maici kapłani: jedni wraz ze swoimi parafianami, inni z powo- 
dów prześladowania politycznego. Było wielu między nimi. 
ciekawych życia ' amerykańskiego, a może i żądnych lepszego 
chleba. Inni znowu rzucali stary świat dla nowego, dla wzglę- 
dów misyjnych. Słowem: kler rozmaitych dzielnic śpieszył za 
ludem polskim w obce strony świata, by stanąć przy nim, ja- 
ko. pionier. i założyciel jego pierwszych osąd i skupień. .. 
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Ciężkie warunki życia, nieznajomość języka i stosunków. 
sprawiły, że ludzie ci musieli dobrze zakasać rękawów i wziąć 
się do ciężkiej pracy. ^` 

Kościoły — to prawdziwa duma wychodźtwa. Są to nieraz 
olbrzymy budowlane, urządzone stylowo, estetycznie, a wygo: 
dnie, ciepło i czysto... 


Językiem kościoła jest dotąd wyłącznie polszczyzna. Choć 
dla młodzieży, tutaj zrodzonej i mówiącej z sobą już przeważ- 
nie po angielsku, staje się ona w części niezrozumiałą, to jed- 
nak wprowadzanie do kościoła dwujęzyczności spotyka się z 
potępieniem zarówno prasy, jak i samych parafian. (Niestety 
są kościoły, z których całkowicie chciańo ROMA? język polski 
Dop. Red.)... 

Praca sióstr nauczycielek — to niezwykła pomoc w dusz- 
pasterstwie. Felicjanki, Nazaretanki, Zmartwychwstanki, Józże- 
fitki, Notredamki, Krzyżanki, cały szereg innych sióstr — toć 
to najlepszy mur przeciw bezwyznaniowości, jaką szerzą pu- 
bliczne wychowanie amerykańskie, one to bowiem zaprawiają 
młodzież w enotach i chowają w miłości dla Boga i obu oj- 
ceyzn: AURA i Polski”. ! 


STATYSTYKA. 


Poza granicami kraju mieszka z. górą 8 milionów polaków, 
w tym ponad 2,6 milionów w państwach ościennych, niespełna 
600 tys. w pozostałej Europie, przeszło 4,6 mil. w Ameryce 
Północnej, blisko 400 tys. w Ameryce Południowej, oraz kilka 
` tysięcy — w innych częściach świata. Tylko 5 proc. dzieci po- 
biera naukę w języku polskim, 30 proc. jedynie uczy się do- 
datkowo języka polskiego, 65 proc. dzieci pozostaje zupełnie 
bez nauki polskiej mowy. Przed nami, przed Macierzą, stoi 
prosty i nie do uchylenia obowiązek. ` 

"W szczegółach. Stany Zjednoczone — 4,6 mil., Niemcy — 
1.5 miil, Rosja — 800 tys., Francja — 500 tys., Brazylia — 300 
tys., Czechosłowacja —200 tys., Litwa 200 tys., Rumunia—80 tys., 
Łotwa—?75 tys, Argentyna—60 tys., Belgia —25 tys., Austria— 
—15 tys., Holandia—6 tys., Luksemburg - 3 tys., Dania—10 tys., 
Węgry—15 tys., Jugosławia—18 tys., Bułgaria—500 osób, Esto- 
nia—2 tys., Finlandia—700 osób, Szwecja—400 osób, Anglia — 
3 tys., Włochy—700 „osób, Turcja—1 tys., Szwajcaria—2 tys., 
„Mandżuria—4 tys., Chiny— 300 osób, Japonia—150 osób, Afry- 
ka—1500 osób, Australia—2 tys., Kanada—150 tya 


MYŚLI DO KAZANIA. 


„Dzień Polaka Zagranicą” jest uroczystością całego: Na- ` 
rodu Polskiego. Polacy wolnej i niepodległej Ojczyzny myślą 
i sercem przenoszą się do braci-Polaków, których najczęściej 
twarda konieczność życiowa zmuszała do opuszczenia rodzi- 
cielskiego domu. A ciężka była podróż naszych braci w kraje 
zamorskie. (Tutaj choć w króśkości wsponinieć można o trud- 


21 


nościach przy wyrabiania dokumentów, w czasie podróży, po 
przybyciu do nowej ojczyzny; możnaby nadmienić o złym nie- 
kiedy traktowaniu, o wyzyskach, ó tym, że wielu z nich w 
drodze umarło i.t. p.). Skoro jednak cel podróży osiągnęli, 
stanęli do pracy znojnej, z której powstała dość bogata : dzi- 
siejsza Polonia Zagraniczna. Obeenie Polacy również emiigru- 
ją, ale w warunkach o wiele lepszych, bo pod opieką TA 
i niepodległej Ojczyzny. | 


W Dniu Polaka Zagranicą obejmujemy pamięcią . starych 
i nowych emigrantów. Dla jednych i drugich prosimy o bło 
gosławieństwo Boże. jednych i drugich serdecznie pozdrawia- 
my. Ale szczególnie pozdrawiamy "pierwszych, bo chociaż wy» 
jeżdżali w trudnych warunkach i bez pomocy Ojczyzny, gdyż 
była w niewoli, to jednak oni o Ojczyźnie pamiętali i w po- 
trzebie służyli jej krwią i mieniem, Pozdrawiamy drugich i 
pragniemy, by jeszcze bardziej o Ojczyźnie pamiętali. 


W dniu Polaka Zagranicą Polska występuje jako Matka 
i przemawia do dzieci rozproszonych po szerokim świecie.. 
A to na nas — Matkę — wkłada obowiązki, byśmy mogli go- 
dnymi okazać się tej nazwy. Polska-Matka spełni swe obowią- 
zki i zgromadzi dzieci i utrzyma je przy sposobie, jeżeli odzia- 
na będzie w religijność, prawdę, cnotę, naukę, postęp - gospo- 
darczy i „techniczny. Nasi bracia z zagranicy, odwiedzając 
Polskę cieszą się, „jeżeli ją widzą dźwigającą się w górę, na- 
bierają szacunku i do niej chętnie się przyznają, jeżeli ją wi. 
dzą bogatą i możną. Natomiast wstydzą się Polski i do, nie- 
się nie przyznają, jeżeli ją widzą ubogą, zaniedbaną, skłóconaj 


Bogactwo ducha i materialne Polska-Matka winna rozwi- 
jać w swych dzieciach na emigracji. Przede wszystkim trosz- 
czyć się, by na emigracji była. religijność: A w tej sprawie 
trzeba pamiętać o dwóch naszych emigracjach: do Francji po 
powstaniach i do Ameryki. Emigracja do Francji, która, za- 
miast tulić się do Kościoła, tworzyła własne kościoły, wynaro- 
dowiła się i zniknęła. Emigracja do Ameryki z chłopów i ro- 
botników, ponieważ stanęła przy Kościele z duchowieństwem 
zachowała polskość i utworzyła w Ameryce jakby drugą Pols- 
kę. Również Polska-Matka pracować będzie, by „na emigracji 
kwitła oświata, pomyślność materialna, miłość i jedność. zad 
my też o jedności, bo chcemy potępić przenoszenie kłótni 
podziału z Macierzy do Polonii Zagranicznej. 


W Dniu Polaka Zagranicą nie można nie wspominać o Tej, 
która jest Królową wszystkich Polaków — o Matce Najświęt- 
szej. Ona przecież jest potężnym łącznikiem między Macierzą 
a dziećmi poza jej granicami, I im więcej wszyscy Polacy ko- 
'chać ją będą, tym większa jedność w sercach polskich się 
zrodzi. 


Królowe Polaków — módl się za nami! ! 
X. Wi. Goral 
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Tydzień Propagandy Trzeźwości 
(1—8.11.1937) ! 
pod protektoratem J. Em. Ks. Kard. Hlonda, Prymasa Polski, 


| ODEZWA 
RATUJMY MŁODZIEŻ! 


Nowoczesna żądza używania przejawia się najsilniej w pi- 
jaństwie i niemoralności. Hołdują jej wykształceni i niewyk- 
ształceni, mężczyźni i kobiety. Młodzież patrzy na to samolub- 
stwo starszych, a nieraz naśladuje je. : 

Alkoholizm mimo kryzysu nie maleje, lecz ` wzrasta. Znie- 
siono ograniczenia prawne, mnożą się koncesje, ceny na wód- 
kę obniżono. Niszczeje tężyzna fizyczna i moralna narodu. 
W tysiącach ognisk rodzinnych ginie spokój i szczęścis. Zała- 
mują się egzystencje. Z dnia na dzień przybywa wykolejeń- 
ców, których utrzymanie spada na karki pracujących. - 

Rodacy! Jak długo jeszcze będziemy "na to patrzeć spo- 
kojnie? Inne: narody czynią olbrzymie wysiłki w pracy nad wy- 
robieniem zdolności twórczych i gotowości bojowej. Zginiemy, 
jeżeli nie uczynimy podobnie! Nie wolno nam dziś lekkomyśl- 
nie marnować czasu i pieniędzy, talentów i charakterów, zdro- 
wia obecnych i przyszłych pokoleń. Ostatni już czas, by po- 
djąć świadomą i celową pracę nad odrodzeniem narodu, któ 
rej nie pokonamy przy kieliszku. Uczmy młodzież naszą pano- 
wania nad zachciankami. Ideałem musi dziś być Polak karny, 
ofiarny i trzeźwy, nie zaś marnotrawca i hulaka z czasów saskich. 

Rodzice! Na was ciąży obowiązek debrego przykładu oraz 
współdziałania z kapłanami i nauczycielami nad uświadamia- 
„niem i wychowywaniem dzieci waszych w trzeźwości. Precz z 
trunkami odurzającymi z domów waszych i z życia towarzys- 
kiego. Gości podejmujmy napojami bezalkoholowymi. 

Organizacje młodzieżowe, prasa, kino, teatr i radio hiechaj, 
także wskazują młodzieży na znaczenie trzeżwości dla życia 
osobistego i zbiorowego. 

Nie lękejmy się głosić zasad mniej popularnych, stawiaj- 
my sprawę jasno i dobitnie. Tylko zbiorowy wysiłek uchroni 
młodzież od zguby, a naród od upadku: Tego vame chwila 
obecna od każdego Polaka. | 

"Przez trzeźwą młodzież do odrodzenia narodu! 


~ ZARZĄD GŁÓWNY 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej. 
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TYDZIEN TRZEŻWOŚCI 
1—8.1I. 
Informacje. 


Jakkolwiek praca abstynencka winna być prowadzona stale, 
cały rok, to jednak z racji Tygodnia Propagandy Trzeźwości człon- 
kowie Koła Księży Abstynentów zdobyć się winni na szczególniej- 
szy wysiłek. Mianowicie w szkole przy nauce religii lub, poza nią, 
w organizacjach młodzieży pozaszkolnej i Stowarzyszeniach Akcji 
Katotolickiej, a w dniu 2 lutego na ambonie, należałoby omówić 
szkodliwość alkoholizmu dla zdrowia duszy i ciała, nieszczęścia 
i klęski przezeń spowodowane w dziedzinie gospodarczej i społecz- 
nej, oraz zaznajomić wiernych ze środkami i metodami walki 
z nim i- organizacjami, zwłaszcza katolickimi, które tę walkę 
prowadzą. 

Musimy ze wzmożoną energią przyłożyć się do pracy, aby 
nadrobić zaniedbania lat minionych i zahamować szerzące się 
w szybkim tempie_ pijaństwo, zwłaszcza po wsiach, które dziś 
z łatwością uzyskują od Monopolu Spirytusowego koncesje wód: 
czane. Wstydem się okryjemy, gdy jako gospodarze na Między- 
narodowym Katolickim Kongresie Przeciwalkoholowym w Warsza- 
wie w dniach 12—14 września 1937 r. zajmiemy jedno z czołowych 
"miejsc pod względem spożycia alkoholu, a w walce z alkoholizmem 
znajdziemy się na szarym, końcu. 

Nie jesteśmy w pracy zostawieni samym sobie. Oto 10 listo- 
pada r. 1936 po wygłoszonych dwu referatach przez ks. Dyr Giał- 
dyńskiego z Poznania na temat stanu katolickiego ruchu przeciw- 
alkoholowego w. Polsce i zagranicą, zawiązał się komitet do walki 
z alkoholizmem. Wchodzą do niego przedstawiciele wszystkich orga- 
nizacji katolickich w Lublinie, oraz grono osób ze świata lekarskie- 
ho i społecznego, którzy się tym ruchem interesują. Zadaniem ko- 
mitetu będzie ożywienie akcji przeciwalkoholowej na terenie naszej 
diecezji, wzięcie udziału we wspomnianym wyżej kongresie i przy- 
gotowanie społeczeństwa do założenia oddziału ` Polskiej Ligi Prze: 
ciwalkoholowej w Lublinie. Komitet zbiera się w lokalu Akcji Kato- 
lickiej na ul. Zielznej. Tam również można wypożyczać ze Składnicy 
Koła Księży Abstynentów materiały w postaci książek, broszur, ta- 
blic i wykresów potrzebnych do. odczytów i pogadanek. 

Czcigodni Księża, Członkowie Koła, zechcą łaskawie przesłać 
pod moim adresem (Lublin, Konwikt XX. Studentów) do 20 lutego 
sprawozdania z przebiegu Tygodnia Trzeźwości i wyniku prac, ce- 
lem przygotowania sprawozdań rocznych dla centrali w Poznaniu. 

Składka roczna członków Koła wynosi 7 zł., które należy prze- 
słać na ręce skarbnika ks. Antoniego Hunicza w Kamionce k/Lu- 
bartowa. Z tego 2 zł. zostają w kasie na potrzeby Koła, 5zł. wysy- 
ła się do Poznania (3 zł. na Świt”, 2 zł. składka związkowa). Czci- 
godni Księża, którzy w r. 1936 nie otrzymywali „Switu”, wpłacą 
tylko 4 zł. a 3 

Ks. W. Depczyński—sekretarż Koła. 
Lublin, 11 Gw 1936 r; E e a 
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SPRAWY MISYJNE. 


UWAGA: Wszystkie składki misyjne należy przesłać: 
do Sekretariatu do dnia 31 stycznia. 


Każda wielka idea musi znaleść dla siebie odpowiedni CZAS, 
w którymby mogła dotrzeć do świadomości ludzkiej, a jeśli już 
tam tkwi, żeby mogła się w duszy pogłębić, umocnić i aokoń- 
czyć w' czynie. Stąd powstał zwyczaj w społecznościach zarów- 
po religijnych jak świeckich, ażeby wielkim ideom RORWACĄC 
w każdym roku osobne dnie. 

Do największych idei świata należy z całą pewnością idea 
misyjna, już nietylko jako idea religijna mająca swój bezpo- 
średni odpowiednik w wieczności, ale także jako idea. niosąca 
w sobie kulturę i cywilizację dla znękanego świata pogańskie- 
go. Takim dniem misyjnym niejako z natury swojej jest i pozo- 
stanie nim na zawsze Dzień św. Trzech Króli, w którym 
„to dniu pierwociny świata pogańskiego zbliżyły się do Chry- 
stusa Pana. | 


p Stolica Apostolska, żeby zwrócić uwagę katolickiego świa- 

ta na olbrzymie tereny zamieszkałe przez miliard pogan jako 
jeszcze nie objęte Jego słodkim prawem ewangelii ponadto wy- 
znaczyła jako niedzielę misyjną przedostatnią niedzielę paź: 
dziernika poprzedzającą wielką uroczystość Chrystusa Króla. 
W ten sposób ma możność każdy duszpasterz dwa razy w ro- 
ku w. związku z uroczystościami kościelnemi w szczególny spo- 
sób szerzyć znajomość misyj katolickich, zainteresowanie nimi 
oraz zachęcać do wpisywania się do dzieł misyjnych. Ojciec 
św. Pius XI w przemowie swej 5 maja. 1936 r. do prezesów kra- 
jowych Pap. Dzieła Rozkrz. Wiary powiedział: by „w sumieniu 
zobowiązać wszystkich chrześcian do współpracy z dziełami 
misyjnymi”. 

W sumieniu t. zn. pod grzechem. A więć pod grzechem 
jesteśmy obowiązani współpracować z Dziełami misyjnymi 
wszyscy, przede wszystkim my kapłani, a następnie wszyscy 
wierni. Skądten ścisły obowiązek wiążący sumienie nasze wy- 
nika... Oto wynika on bezpośrednio z obowiązku miłości bliź- 
niego, który jest po miłości Boga największym naszym obo- 
wiązkiem. Pismo św. mówi w liście św. Jakuba r. 2 w. 15i 16: 

„A jeśliby brat i siostra byli nadzy i potrzebowali powszedniej 
żywności, a rzekłby im który z was: Idźcie w pokoju, ogrzej- 
cie się, a masyćcie się: a nie dalibyście im, czego potrzeba cia- 
łu, cóż pomoże?” Podobnie można argumentować: Jeśli ktoś 
poprzestaje na wyrażenia życzliwości dla sprawy misyj katolic- 
kicb, to czyż to samym misjom coś pomoże? Pomoc misjom 
okazują przeae wszystkiem misjonarze, którzy pracują na te- 
renach misyjnych, a następnie wszyscy którzy się modlą za 
misje oraz materialnie wspierają misje. Najskuteczniej, jeśli 
chodzi o pomoc udzielaną misjonarzom, pomagają misjom człon- 
kowie Dzieł misyjnych, zwłaszcza członkowie Pap. ów Roz. 
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Wiary, gdyż to Dzieło z woli Stolicy św. pierwsze zajmuje 
miejsce wśród wszystkich Dzieł misyjnych. Dlatego pomoc 
udzielaną przez Dzieła misyjne trzeba uznać za najskuteczniej- 
szą, gdyż jest udzielana w sposób stały i zorganizowany i w 
sposób wszechstronny: zarówno przez modlitwę jak i przez 
jałmużnę. 

Przy otwarciu Powszechnej Wystawy Prasy Katoliekiej 
w. Watykanie dnia 12 maja 1936 r. nakazywał Ojciec św. „aby 
Dzieła Misyjne rozpowszechnione były nie tylko w diecezjach, 
ale w każdej parałii, w każdej rodzinie, w każdym konwikcie i dò- 
mu zakonnym i w każdym zakładzie naukowym”. Tymczasem jak- 
że nam daleko do wprowadzenia tych słów papieskich w ży- 
cie.. W ilu parafiach naszej diecezji są Dzieła Misyjne już 
wprowadzone? Zaledwie w jednej piątej części parafij, a w ilu 
parafiach jeszcze ich nie ma? jeszcze ich nie ma w czterech 
piątych. Wśród tych parafij, w których są zaprowadzone Dzieła 
misyjne, są paratie zapewne zamożniejsze, ale są także i bardzo 
biedne, tak, że z całą pewnością twierdzić można, że Dzieła 
Misyjne wymagające krótkiego paciorka za misje i kilku gro- 
szowej składki mogą być wprowadzone w każdej bez wyjątku 
parafii..Taka zresztą jest wola Ojca św., który znając chyba 
dobrze położenie i usposobienie współczesnych nam katolików 
żąda wyraźnie, iy Dzieła Misyjne rozpowszechnione byly w kad- 
dej paralii. 

Na razie ograniczamy się do tego. że dążymy do wprowa- 
dzenia Dzieła Rozkrz. Wiary w każdej parafii t. zn. do założe- 
nia kilku bodaj dziesiątków, choćby dwóch albo trzech w każ- 
dej paratii, a rozpowszechnienie—to zn. rozszerzenie tego Dzie- 
ła misyjnego odkładamy na czas nieco późniejszy. Tymezasem 
sekretariat otrzymał już od szeregu osób zgłoszenie wpisania 
ich do Dzieła Rozkrz. Wiary, które u siebie w parafii nie mo- 
gą się wpisać, bo to Dzieło misyjne w parafii jeszcze nie jest 
założone. W tych więc przynajmniej parafiach nie wolno się 
skarżyć. że chętnych nie ma. Niektórzy z czcigodnzch księży 
proboszczów specjalnie życzą sobie, żeby składki z niedzieli 
misyjnej przesyłane do Sekretariatu a nie do Kurii Biskupiej, 
były wyszczególnione w „Wiadomościach Diecezialnych": Zy- 
czenie jest słuszne, bo sekretariat jest obowiązany z każdej 
choćby najmniejszej kwoty się wyliczyć, ale to wydrukowanie 
w „Wiadomościach D.” nie jest świadectwem, że w danej pa- 
rafii jest prowadzona praca dla misyj, gdyż składki z niedzieli 
misyjnej z nakazu władzy diecezialnej muszą być przeznaczo- 
ne na misje i te składki są zbierane we wszystkich bez wyjąt- 
ku parafiach. O pracy dla misyj świadczy natomiast ilość człon - 
ków Pap. Dzieła Roz. Wiary i składki przez nich na cele mi- 
syjne uiszczane, choć przyznać trzeba, że i wysokość składki 
z niedzieli misyjnej jest rezultatom gorliwości duszpasterskiej 
qujawnionej w tym dniu misyjnym, którym jest niedziela misyj- 
na. Wobec wyżej przytoczonych słów Namiestnika Chrystuso- 
wego naprzód my kapłani musimy swoje sumienie tak urobić, 
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żsby nas niepokoiło, skoro dla misyj nie albo tylko małouczy- 
nimy, a ponadto musimy przez naszą pracę na.ambonie, w.kon- 
fesjonale, w szkole, w stowarzyszeniach tak oddziaływać na 
, wiernych naszej pieczy powierzonych, żeby zrozumieli, że pra- 

ca dla misyj katolickich. i modlitwa za nie, jest obowiązkiem 
naszym świętym, jak tyle innych obowiązków nałożonych nam 
przez Boga i Kościół święty, a zaniedbanie się pod tym wzglę- 
dem jest grzechem wobec Boga, jak grzechem jest obojętność 
względem bliźnich naszych doznających głodu, zimna i. różno- 
rakiej nędzy. Brak wiary prawdziwej, u pogan nie jest mniej- 
szym złem, niż brak żywności, brak łaski" poświecającej nie 
jest mniejszym złem.niż brak odzieży, brak miłości Bożej nie 
jest mniejszym złem niż brak opału w zimnej i wilgotnej izbie. 
Skoro pod grzechem ciężkim jesteśmy obowiązani ratować bli- 
Źnich przed nędzą ciała, jak o tem świadczą słowa Chrystusa, 
które wypowie na Sądzie ostatecznym, tem nie mniej jesteśmy . 
obowiązani ratować ich dusze nieszezęśliwe, bo „dusza waż- 
niejsza niż ciało”. Obowiązek ten ciąży na nas w szezególniej-. 
szym stopniu w stosunku do pogan, którzy sami sobie nic po- 
móc nie mogą. Mówi także Ojciec św. w powyższej przemowie, 
że Dzieła misyjne mają być rozpowszechnione w każdej kato- 
liekiej rodzinie Jak to uskutecznić w naszych warunkach? 
Wobec niezwykle groźnego niebezpieczeństwa dla wiary św. 
w czasach dzisiejszych zjawiają się ze strony ludzi dobrej woli 
coraz to nowe projekty, które nie zawsze liczą się z rzeczywi- 
„stością i dlatego ich los z chwilą ich ukazania się już jest. 
przesądzony. Ale jeśli w tych projektach jest coś realnego, co 
prawdziwy może przynieść pożytek duchowy, to te projekty 
w tej czy innej formie później odżyją i bodaj częściowo będą. 
zrealizowane, ko ostateczne zwycięstwo osięga zawsze rozum 
i wiara nad ignorancją, nad lenistwem, nad namiętnościami. 
Dlatego i Chrystus Pan znawca dusz ludzkich, ich Pan i Naj- 
wyższy Wódz wypowiedział te pełne, treści słowa: „Ufajcie, jam. 
zwyciężył świat”. 


Do takich dzieł, które chośky na chwilę LA w pa- 
rafii odżyć muszą, bo noszą w sobie zaród nieśmiertelności 
Chrystusowej należy „Dzieło Poświęcenia rodzin Sercu Jezuso-- 
sowemu czyli „Dzieło Intronizacji Serca Jezusowego w rodzi- 
nach”, obejmuje ono także inne społeczności jak szkoły, sto: 
warzyszenia, zakłady, parafie, diecezje, ale na razie chodzi 
nam o rodziny. Dziś wiele państw wyrzekło się Chrystusa. 
i wiele gmin i wiele stowarzyszeń i wiele związków, ale choć 
wyrzekło się Go także wiele rodzin, jednak śmiało twierdzić 
można, że jeszcze bardzo wiele rodzin przynajmniej u nas 
w katolickiej Polsce szczerze i z radością odda się Jego Bo-- 
skiemu Sercu, aby wśród nich przebywał i Swojem Boskiem 
Sercem wśród nich królował, Gdyby odnowić ducha rodzin 

przez Intronizację Serca Jezusowego, gdyby rodzina rocznicę: 
Intronizacji uroczyście obchodziła przez przystąpienie do sa- 
kramentów św. w tym dniu oraz. przez obecność na mszy Św.. 
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na jej intencję odprawionej i zapowiedzianej, choćby, bez sty- 
pendium, których i tak dziś niema, gdyby w ten sam dzień 
lub w dniach najbliższych duszpasterz odwiedził tę rodzinę, 
odwiedziny swe zapowiedział. i mógł z dobrą .godzinę tej ro- 
dzinie poświęcić, w której to godzinie zachęciłby do kwartal- 
nej spowiedzi i Komunii św., jeżeli członkowie tej rodziny 
„rzadko przystępują, zachęciłby do bytności na mszach niekiedy 
przynajmniej także w dzień powszedni wypytał się o czytelni- 
ctwo, wskazał dobrą książkę czy gazetę, zbadał czy. mają książ- 
ki do nabożeństwa, różańce, w miarę możności w razie ich 
ubóstwa nawet podarował, zachęcił do wzajemnej zgody i mi- 
łości, do dobrych sąsiedzkich stosunków, zachęcił do zapisa- 
nia się do bractwa lub do stowarzyszeń katol., potrzeby ich 
i obietnice zanotował sobie, aby ich spełnienia życzliwie przy- 
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wesprzeć, zwłaszcza polecić stowarzyszeniu miłosierdzierdzia 
chrześcijańskiego, to wśród takien rodzin życzliwie usposobio- 
nych dla Boga i Kościoła świętego, kapłan będzie miał nie 
tylko twierdze przeciwkomunistyczne, ale będzie mógł spełnić 
rozkaz papieża, „aby Dzieła Misyjne rozpowszechnione były 
nie tylko w każdej parafii, ale w każdej rodzinie”. Każda taka 
rodzina, choćby utrzymywała się z jałmużny sama, chętnie da 
na misje 5 lub 10 groszy, bo będzie miała serce chrześcijań- 
skie przez pracę kapłańską urobione. Ale powie ktoś, to w ta- 
kim razie trzeba zmienić dotychczasowe metody duszpaster- 
skie, oczywiście, że trzeba zmienić i do tego zobowiązują nas 
papieże i biskupi oddawna, ale my tego nie chcemy zrozumieć. 
Ależ to my w takim razie będziemy ustawicznie w drodze 
w śzukaniu dusz, w ustawicznym trudzie. Tak być powinno 
i tak być musi, bo takie było apostolskie życie Chrystnsa, 
a kapłan to „alter Christus”. Taka praca będzie nietylko za- 
bezpieczeniem przed bolszewizmem ale także bardzo pożyte- 
czna dla misyj. | 
| Ks. Jan Dąbrowski. 


Zagadnienie unijne na naszym terenie. 


I.. W granicach naszej diecezji żyje około 140.800 prawo 
sławnych. Są to przeważnie potomkowie unitów, nieco napływo- 
wych i wreszcie odstępcy od katolicyzmu rzymskiego, bądź to 
ze względów politycznych jeszcze przed wojną 1914 roku, bądź 
też matrymonialnych. Ludność prawosławna mieszka w więk- 
szych skupieniach w powiatach hrubieszowskim (37%), toma- 
szowskim (27,2%), chełmskim (23,1%), w mniejszych ilościach w 
powiatach biłgorajskim, zamojskim i krasnystawskim. | 


Jest to masa pod względem religijnym stojąca znacznie 
niżej, niż nasi katolicy tych terenów; pod względem narodowo- 
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ściowym niezdeklarowana, pod względem kulturalno-społecznymi-, 
będąca na jednakowym mniej więcej poziomie z sąsiadującą 
ludnością katolicką i polską. Podlega ona jurysdykcji biskupa 
warszawsko-chełmskiego, Dionizego, autonomicznego metropo- 
lity całej Polski Zarząd duchowny skupia się w 4 dekana- 
tach (Chełm, Hrubieszów, Tomaszów i Tarnogród biłgorajski), 
a życie religijne wiernych ogniskuje się w 39 parafiach i 3- 
filiach. =. | i 
-. II. Ludność prawosławna stele wzrasta liczebnie, dzięki 
silnemu przyrostowi naturalnemu, cechującemu prawosławnych 
w Polsce (na 1000—16,1, a katolików 13,5) (zob. Rocznik Stat. 
'r. 1986, str. 24). EE 
~. Nie znać jeszcze odrodzenia religijnego, jednak możemy 
się spodziewać, że ono. nastąpi w niedalekiej przyszłości dzięki 
dobrze zorganizowanemu wychowaniu kleru w seminarium du- 
<chownym przy wydziale: teologii prawosławnej na Uniwersyte- 
cie J. P. i w małym seminarium w Warszawie. Już teraz moż- 
na spotkać młodych, wykształconych, gorliwych duchownych 
prawosławnych, a będzie ich stele przybywało. Cechuje ich 
nie tylko głęboka świadomość religijua, ale i niestety narodo- 
wościowa ukraińska. | | 

Prawosławni naszej diecezji narodowościowo nie są całko- 
wicie zdeklarowani, jednakże od ostatnich lat 10-ciu. zostają 
wciągani w orbitę wpływów ukraińskich. Różne były czynniki 
tego ruchu: posłowie ruscy, galicyjscy, kooperatywy-spółdziel- 
nie ukraińskie, organizacje Ridnej Chaty, Proświty, lektura, 
wędrująca z niedalekiej Małopolski, duchowieństwo prawosławne 
i wreszcie przygodni działacze, np., osiadający w wiejskich 
sklepikach „bezrobotni” maturzyści i nauczyciele z Galicji. 
Nadto, przy niskim poziomie religijnym i lichej organizacji 
społecznego życia ludność poddała się dość silnym wpływom 
komunistycznym o zabarwieniu ukraińskim, ku czemu znowu 
niemało pomogła sekta hodurowców i bezkarnie uprawiana 
wolnomyślicielska działalność z Zamościa, Tomaszowa i cen- 
trali warszawskiej. 

Również niezmiernie źle oddziaływuje na ludność konty- 
nuowane niezdecydowanie co do-obiektów cerkiewnych, zamy- 
kanych i otwieranych według uznania starostów i policji. W 
„wielu miejscowościach pochylone krzyże, pękające kopuły, wa- ` 
lące się dachy cerkwi, wybite i połamane okna, rozgrodzone 
place przycerkiewne i opuszczone cmentarze prawosławne nie 
mogą dobrze usposobić ludności do gospodarzy tej polskiej 
ziemicy. Zyjemy jeszcze w stadium fermentowania i braku 
planowości polityki religijnej. | | 

Ujemne nastroje ludności prawosławnej udzielają się i na- 
szej, katolickiej, polskiej, spokrewnionej z tamtą przez wspól- 
ne strzechy, drogi, łąki, pastwiska, pola i lasy, przez dolę i 
niedolę chiopską, a nieraz i przez związki krwi. A 
. ` A przecież ta ludność prawosławna, odcięta od nas reli- 
gijnie i w dużej mierze półświadomością narodową, tak nieraz 
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"chce zbliżyć się do nas. . Wiemy, ilu prawosławnych bywa w 
naszych kościołach, na odpustach, na nabożeństwach majowych . 
i październikowych, na uroczystościach religijno-rodzinnych. 
Zauważyliśmy, jak ich pociągają nasze kazania, nasze organy, 

nasza pieśń kościelna, prestiż kapłański, duszpasterstwo nasze, 
A ile dzieci prawosławni rodzice powierzali weling nauce 
religii? i 

W tym narodzie więc widzimy prady, že tak nazwę, -od- 
środkowe i dośrodkowe. 

A życie płynie i z nim powstają nowe zagadnienia, odży- 
wają stare, następują różne przegrupowania ludzi, idei, czy- 
nów, I to w wielkiej mierze zależy od nas, czuwających, my- 
ślących i pracujących w apostolstwie dobra. Nastawienie więc 
obecne ludności prawosławnej, zmieniające się niestety na mi- 
nus, powinno być wzięte pod uwagę i zagadnienia stąd wy- 
pływające powinny być obmyślane i w. duchu interesów Koś- 
cioła i Narodu rozwiązane. 

III. Weźmy teraz pod uwagę możliwości: religijne i naro- 
dowó-państwowe. 
| Wolą Chrystusa P. jest, aby „wszyscy byli jedno” (św. 
Jan, 17,11) w wierze i miłości. Tę wolę Bożą pragnie zrealizo-. 
wać. Stolica Św., gdy poleca prowadzenie akcji unijnej i wszel-. 
kiego rodzaju misyjnej. Do tej woli Bożej i Kościoła powinien: 
każdy wierzący, a nadewszystko kapłan, ustosunkować. .się lo-. 
jalnie, bez zastrzeżeń. Kościół, jeżeli chodzi o odczepionych 

chrześcijan, daje możność wyboru form zjednoczenia. Wolno więc. 
stosownie do warunków, łączyć chrześcijan w wierze w for-- 
mach zewnętrznego- kultu rzymsko-zachodniego i grecko-słowiań - 
= sko-wschodniego. Ta możliwość istnieje i na naszym terenie. 
wschodniej lubelszezyzny. Realizowanie jej leży w rękach ak- 
tualnych duszpasterzy „kresowych”. 


Wszystkie indywidualne zjednoczenia z kościołem powin: 
ny być zasadniczo dokonywane w ramach obrządku rzymskie-- 
go, zjednoczenia. zaś grupowe mogę przybierać Formy dwojakie,. 
zależne od warunków, od ludności, a zawsze najwięcej od gor-. 
liwego duszpasterza— apostoła. 

„  Względy religijne żądają pozyskania prawosławnych: do.. 
wiary katolickiej. Kiedy lasy płoną, nie czas ratować róże.. 
Dziś w pożarach kościołów na zachodzie i wschodzie, płoną. 
i wierni, ateizm przybiera na sile. Kościół więc katolicki musi. 
od „wewnątrz „tężeć, rozrastać się, łączyć wyznawców Chrystu-. 
sa i umaeniać ich wiarą. Dać wiarę, zatrzymać ją w zbałamuco-. 
nych sercach ludu—oto hasło dnia. Reszta, jak obrządek i ję-. 
zyk—to. rzecz drugorzędna, zależna od warunków, metody 
i bezstronnego traktowania sprawy. Nie potrzebuję dodawać, . 
że zjednoczenie prawosławnych z Kościołem Katolickim w wie-. 
rze, a konkretnie mówiąc, znpiwelowanie różnicy religijnej mię-. 
dzy synami tej samej ziemi pea będzie miało niezawodnie 
'-—olbrzymie znaczenie n: owo- panstwowe. 
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Lecz tu wyłaniana bywa nieraz praktyczna trudność, mia- 
nowicie to,- że „zjednoczenie: dokonane tu i ówdzie w formie 
obrządku słowiańskiego nie sprzyja polonizacji i naraża na 
szwank polską rację stanu, a wszak ten wzgląd nie może być 
dla Polaka-Katolika obojętny. Bezsprzecznie poważna myśl. 


Odpowiadam najpierw, że i obrządek, rzymski nie utrzy- 
mał przy polskości Litwy, a coraz częściej słyszymy © wyła- 
mywaniu się z wpływów polskiej kultury Białorusinów. To są 
fakty powszechnie znane i nas obchodzące. A co do obrządku 
wschodniego, to a) na naszych terenach unia chełmska została 
zlikwidowana przez Moskali w 1875 r. za to, że była polską; 
czy nie może być już nigdy taka lub podobna wskrzeszona? 


-b) czyż unia wskrzeszana musi być oparta na rozpolity- 
kowanych pracownikach duchownych z Małopolski? Tu, jak 
wszędzie i zawsze, -olbrzymią rolę odgrywa metodyczne i 
„umiejętne zabranie się do rzeczy. 


„Powiem jeszcze więcej: polska racja stanu dziś wymaga od 
nas pracy ńad zjednoczeniem, choćby w formie wschodniej, bo 
czyż nie lepiej mieć wspólny język katolicki z ludnością, którą 
obecnie -odcięta od nas religią, odcina. się coraz silniej i naro- 
dowościowo? Nie łudźmy się, że prawosławie na naszym tere- 
nie spolonizuje się, fakty tu przemawiają za czym innym. -War- 

to nad tym gruntownie, bezstronnie i szczerze pomyśleć. 

. A nas, jako bezpośrednio zatrudnionych in vinea Domini, 
nadewszystko do myśli i czynów w tym kierunku poprie za- 
sada Pawłowa „Caritas Christi urget nos” (2 Kor. 5, i 4). 


X. Michał N iechaj. 


- Państwowy podatek gruntowy —a grunty kościelne, 


Wśród. „przywilejów podatkowych, z jakich w Państwie. 
Polskim korzysta: kościół Katolicki, istniał do dnia 31 grudnia 
1936 r. przywilej podatkowy o charakterze rzeczowym, który 
zwalniał duchowieństwo katolickie jako osoby fizyczne, a więe 
jako administratorów poszczególnych jednostek majątkowych 
„kościelnych i użytkowników danego majątku kościelnego, od. 
obowiązku opłacania w tym charakterze, państwowego podatku 
gruntowego od gruntów, stanowiących własność kościoła. 


Przywilej ten, oparty o przepisy ustawodawcze zaborcze 
rosyjskie, a w szczególności na rosyjskiej ustawie o podatkach 
bezpośrednich!), w drodze przyjętych przez Państwo Polskie 
zobowiązań sukcesyjnych był respektowany, aż. do terminu 
©, którym mowa wyżej, w polskiem ustawodastwie podatkowym 
i.zwalniał duchowieństwo od obowiązku płacenia państwowego 
So AGGA traktując księży PORA i admini- 


E Zbiór Praw ces, ros. t. V. 
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stratorów parafij na równi z osobami prawnymi prawa pu- 
blicznego. J9 i i 

W praktyce polegało to na tem, że ksiądz proboszcz, jako 
beneficjat i użytkownik gruntu kościelnego, stanowiącego 
własność administrowanej przez niego parafii, nie był obowią- 
zany płacić z tytułu posiadania i użytkowania gruntu kościel- - 
nego, przypadającego od tego gruntu państwowego podatku 
gruntowego. : | 

Taki stan prawny, jak zaznaczyłem wyżej, trwał do dnia 
31 grudnia 1936 r. . . 

W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 7 li- ' 
stopada 1936 r. ukazał się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
ż dnia 4 listopada 1936 r. o. zmianie przepisów o państwowym 
podatku gruntowym), w którym omawiany przywilej podat- ` 
kowy został zniesiony, a na duchowieństwo i inne osoby, użyt- 
kujące grunt kościelny, nałożono w tym dekrecie obowiązek 
płacenia państwowego podatku gruntowego od użytkowanych 
gruntów kościelnych, z których dochody są przeznaczone 
i przyczyniają się do osobistych dochodów duchowieństwa lub 
tych innych osób. POD l Pi; 

„Obowiązek podatkowy tego rodzaju rozpoczyna się z dniem 
1 stycznia 1937 r. gdyż z tym dniem dekret Prezydenta wcho- 
„dzi w życie i nabiera mocy prawnej obowiązującej. 

Państwowemu podatkowi gruntowemu, jak to wynika 
z art. 2 p. 2) i p. 3) nie podlegają grunty należące do wyznań 
przez Państwo uznanych, z których dochody są przeznaczone 
stale i wyłącznie na cele kultu religijnego, oraz grunty znaj- 
dujące się pod cementarzami. | 

Z powyższego zatem wynika, że parafialne grunty kościel- 
ne użytkowana przez księży proboszczów i służbą kościelną 
(organistów kościelnych) podlegają państwowemu podatkowi 
gruntowemu, natomiast gdyby pewna parafia była w posiada- 
niu gruntu, z którego dochód przeznaczony byłby wyłącznie 
na cele kultu religijnego (co w każdym konkretnym wypadku. 
"domagałoby się udowodnienia), a więc na utrzymanie kościóła, 
na sprawowanie służby Bożej it. p„ wówczas takie grunty 
kościelne wolne są od państwowego podatku gruntowego. Za- 
sadniczo, jak wynika z cytowanego dekretu Prezydenta, tylko 
takie grunty i taki obszar tych gruntów podlaga obowiązkowi 
podatkowemu. W praktyce zatem, z obszaru gruntu parafial-. 
nego, powinien być wyłączony ten obszar gruntu, którzy zo- 
"Stał zajęty na plac kościelny, cmentarz kościelny, cmentarz 
grzebalny, plac pod budynki parafialne (plebanię, budynki 
gospodarcze), gdyż z tych przestrzeni beneficjat i inne osoby 
nie 'osiągają osobistych dochodów. 

Jeżeli więc pp. grunt parafialny stanowi obszar 6-ciu 
morgów, opodatkowaniu podlegać może tylko to, co pozostanie : 
po obliczeniu od całości obszaru, a więc to co stanowi obszar 
gruntu faktycznie użytkowanago przez beneficjata. 


2, W. A. R. P. Nr. 85. poz. 593. 
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Za miarę powierzchni dla wymiaru podatku gruntowego 
przyjął dekret Prezydenta (dok. 11) miarę hektaru; rokiem 
podatkowym jest rok kalendarzowy. a podatek płatny jest 
w 2-ch ratach: 1) do dnia 30 kwietnia i 2) do dnia 15 listopada. 
Raty te są półroczne i równe co do należnej sumy podatko 
„wej (art. 9, 10). . Ko 

Co do wysokości stawek państwowego podatku grunto- 
wego cytowany dekret Prezydenta przewiduje dwie kategorje 
"taryf: a) taryfa dla gruntów dworskich i b) taryfa dla gruntów 
włościańskich. | | | 
Grunty kościelne zostały opodatkowane według stawek 
taryfy dla gruntów dworskich (art. 3. p. 2), przy czym grunty. 
zaliczone do IIl-ej klasy gruntów, podlegających taryfie dla 
gruntów dworskich; opłacają państwowy podatek gruntowy 
według stawek, przewidzianych dla gruntów IV-ej klasy tejże 
taryfy. i 
Załączona poniżej tablica taryfy dworskiej da nam moż- 
ność zainteresowania się w skalii w wysokości stawek podat- 
kowych. 


TABLICA 


Taryfa podatku gruntowego , 
(w złotych) z1 ha 


TARYFA DWORSKA 


Województwo Lubelskie 


„ Powiaty diecezji Lubelskiej 


1| biłgorajski ; . -. [5.87 |2.34| — |3.03 | 0.69 
2] chełmski . » > , . ]15.60|2.46| — |3.14 | 0.69 
-8| hrubieszowski. : . s . 15.88|2.57. | — |8.26] 0.74 
4] janowski . W. dk s . 1509/2.28| — |2.86|0.68 1 
5| krasnostawski . $ ? . 15.09/2.28| — |2.86 | 0.63 
6] lubartowski . : . © [5.387 | 2.34] — | 8.08 | 0.69 
7| lubelski |. : 200,3 0. 16.57] 2.86) —-|8.72| 0.80 
8] puławski . 2 4 . . . []6.34|2.74| — |8.54 |080 
9| tomaszowski . f ; -. 15.387 | 2.34 | — | 3.03 | 0.69 
t0] zamojski . ; ; } . 1587|284| — |3.03 | 0.69] 


Grunty kościelne natomiast, położone na obszarze miast, 
wydzielonych z powiatowych związków samorządowych, a więc 
położone na obszarze miast, liczących ponad 25.000 mieszkań - 
ców, podlegają państwowemu podatkowi gruntowemu według 
taryfy dla gruntów dworskich tego powiatu, z którego zostały. 
wydzielone (art, 3. p. 8). | 

Wynika zatem z tego, że na terenie naszej diecezji grunty 
kościelne parafii m. Lublina będą opodatkowywane według 
stawek taryfy dla gruntów dworskich powiatu lubelskiego, 
a grunty kościelne parafii m. Chełma Lub. będą opodatkowy- 
wane według stawek taryfy dla gruntów dworskich powiatu 
chełmskiego. | - 
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Pomin oprócz wyszczególnionych stawek podatku pań- 
stwowego, dochodzą dodatki do tego podatku na rzecz związ- 
ków samorządowych, którę : „jednak dla każdej jednostki podat- 
kowej nie mogą przewyższać w łącznej sumie 50, ogólnej kwo- 
ty państwowego podatku gruntówego (art. 14 p. 1). 


Również na grunty podlegające państwowemu' podatkowi 
gruntowemu, może być w myśl. art. 5 ustawy z dn. 20 marca 
1981 r.*), nałożony w proporcjonalnej wysokości samoistny po- 
datek wyrównawczy dla gmin wiejskich (art. 16). 


Wreszcie, w myśl art. 3 ustawy z dn. 26 marca 1935 r. 
o świadczeniach w naturze na niektóre cele publiczne), płatni- 
cy państwowego podatku gruntowego, posiadający . grunty 
w gminach wiejskich i miastach na wydzielonych z powiato- 
wych związków samorządowych, obowiązani są do dostarczenia 
robocizny prostej (niewykwajifikowanej) pieszej i zaprzęgowej 
dla celów publicznych. Takiemi celami publicznymi są: 


a) budowa i utrzymywanie dróg samorządowych; 


b) wykonanie RE OPEC wodnych, ooo a intere- 
sem publicznym; 


e) wznoszenie budynków gminnych i gromadzkich; 
d) zagospodarowanie i zalesienie nieużytków ERD 
"1 gromadzkich. 


Dostarczenie robocizny może być zamienione na uiszcze- 
nie w gotówce równowartości pieniężnej, ustalonej według 
norm, uchwalonych przez rady gminne lub miejskie na cały 
rok budżetowy. 


| Mając zatem na uwadze zmiany, wprowadzone dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 4 listopada 1936 r. w prze- 
pisach o państwowym podatku gruntowym i reasumując po- 
wyższe wywody należy stwierdzić, że 1) od dnia 1 stycznia 
1937 r. grunty kościelne, użytkowane przez księży proboszczów 
i służbę kościelną, gdy dochody z tych gruntów przyczyniają 
się do dochodów osobistych beneficjata. i innych osób—pod- 
legają podatkowi gruntowemu, oraz, że w związku z tem 2) na 
płatników państwowego podatku gruntowego związki samorządu 
terytorialnego (gminy wiejskie i miejskie) mogą nakładać po- 
datki samorządowe w następujących posiaciach: a) w postaci 
dodatku do państwowego podatku gruntowego, b) w postaci 
samoistnego podatku. wyrównawczego dla gmin wiejskich, 
i c) w postaci świadczeń w naturze na cele publiczne, Zmiany 
wprowadzone dekretem Prezydenta, przyniosły więc dla du- 
chowieństwa nowe obciążenia podatkowe. 


Ks. Marian Peryt. 


8) W. U. R P. Nr. 2? poz. 172. 
4) W. U. R. P. Nr. 27. poz. 204. 
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Kronika. 


“ignia Biskupie. J. E. Ks. Biskup Ordynariusz dnia 
6.XII w Katedrze na intencję Zjazdu e ii odprawił: 
Mszę św. i przemawiał. | 

8.XII był w Uniwersytecie na uroczystości zawieszenia. 
ryngrafu Matki Boskiej. Odprawił Mszę św, i wygłosił okolicz- 
nościowe kazanie. : 

Po południu był na akadótmit mariańskiej. 

_24.XII odprawił żałobne nabożeństwo w kościele św. Win- 
centego za duszę zabitej ś. p. S.. Zuzanny Oleszkiewicz. 

25.XII w Katedrze odprawił uroczystą Sumę. 

31.XII przyjmował noworoczne życzenia od Duchowieństwa. 


Czynności J. E. Biskupa Sufragana. 24. XII odprawił. 
Mszę św. w kościele Św: Wincentego z powodu pogrzebu za- 
bitej S. Zuzanny Szarytki. | 

25.XII odprawił solenną PAETHE w katedrze, po której. 
dwie ciche Msze św. 


Zmiany wśród duchowieństwa. Przeniesieni ks.ks pro- 
boszczowie: Ks. Franciszek Zygmunt z Popkowic do Rzeczycy Zie- 
miańskiej. Ks. Paweł Zięba z Boisk do Popkowic. Ks. Tad. Lisiń- 
ski wik. z Zaklikowa został mianowany proboszczem parafii Boiska.. 
À Ks. kanonik Zieliński został zwolniony z obowiązków probo- 

szcza. parafii Rzeczyca Ziemiańska i przeniesiony do emerytury. 
Zmarł: Ks. Jan Kulpa, wikariusz parafii Sól, urodzony L.III.. 
1906 r. wyświęcony na kapłana w 1936 roku. 


Pielgrzymka do Ziemi Świętej. Pierwsza po rocznej 
przerwie. Jerozolima, Betleem, Jerycho, Morze Martwe, Naza- 
ret, Kana Gal., Tyberjada, Kafarnaum, Góra Tabor, Karmel, 
Ateny, Konstantynopol. 14.II—S8.III 1937 r. ZŁ. 950. 

Liga Katolicka, Katowice, ul. Piłsudskiego 58, „Franco- 
pol”, Warszawa, Mazowiecka 9 i Ajencje: Bielsko, Wzgórze 19, 
Katowice, Dworcowa 18, Kraków, sw. Jana 1, Lwów, Chorąż- 
czyzny 18, Poznań, Św. Marcina 58. 


Podziękowanie za ofiary na rzecz nowego kościoła. 
w Brzeźnicy Książęcej. Proboszcz parafii Brzeźnica-Książęca w 
imieniu własnym i parafian serdecznie dziękuje swoim ofiarodawcom. 
za pomoc we wznoszeniu nowego kościoła i uprzejmie zawiadamia,. 
że mury już zostały wyciągnięte pod dach. W roku 1937 przystę- 
puje do budowy dachu. Ofiary w roku 1936 złożyli kapłani i nie- 
które parafie, a mianowicie: 

Ks. Wł. Goral 25 zł, ks. Wł. Filipek z Wilna 10 zł, ks. Winc.. 
Łapkiewicz 10 zł., ks. St. Melan 15 zł, ks. Wiktor Matraszek 5 zł. 
ks. Józef Sadlak 10 zł., ks. Józef Telakowski 10 zł. 

Z tacy: w Lubartowie 42 zł, w Brzeźnicy Bychawskiej 67 zł. 
w Czemiernikach 42.50 gr., w Firleju 52 zł, w Ostrówku 80 zł. 
w Ostrowie Podlaskim 105 zł. : | 
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r „Składki na Związek Misyjny Kleru. Na Związek Mi: 
syjny Kleru nastepujący kapłani złożyli pięciozłotowe składki: 

Ks. F. Biały, ks. W. Ligaj,-ks. M. Szulborski, ks. kan. W. Cze- 
choński, ks. J. Samolej, ks. J. Bednarek, ks. kan. |. Żyszkiewicz,. 
ks. S. Kubicki, ks. kan. Piotr Stodulski, ks. J. Furmanik, ks. J. Kop- 
ciński, ks. W. Kieszek, ks. l. Kilis, ks. W. Pomarański, ks. E. Cąka- 
ła, ks. W. Zalewski, ks. W. Korsak. i 


Dzień wschodni w Seminarium Duchownym w Lu- 
blinie. Dnia 29 listopada 1936 r. „Koło Studiów nad Kościołami: 
Wschodnimi Alumnów Seminarium Duchownego w Lublinie” w myśl. 
dekretu Świętej Kongregacji Studiów zorganizowało „Dzień wscho: 
dni”, w zasadniczej części związany z postacią ks. P. Skargi. 

Treść: całego dnia stanowiły trzy główne punkty: 

1. Msza św. w obrządku grecko-słowiańskim, odprawiona. 
przez O. Cyryla, kapucyna. 

2. Zwiedzanie nowoutworzonego muzeum BEER DID w Se- 
minarium. 


3. Akademia. 
- Szczególny ton całemu dniowi nadała Msza św. Wprowadziła 
ona do psychiki naszej osobliwy nastrój, nastrój „wschodni”, co 


łatwo dało się zauważyć, albowiem przez tały dzień od czasu do 
czasu tu i ówdzie można było usłyszeć po mieszkaniach kleryckich., 
Ò korytarzach piękne melodie śpiewanych przez zespół kleryków 
podczas mszy św. pieśni: „Swiaty Boże, Światy Krepki, Światy 


Bezsmiertny, pomiłuj nas” — „Hospodi pomiłuj” i inne. 
Niewątpliwie melodie te mają coś w sobie potężnego, piękne- 
go, połączone z ogólnym tajemniczym nastrojem i charakterem, 


oraz bogactwem formy nabożeństwa moralnego — sprowadzają pod- 
niosłośc serca, a zwłaszcza przepiękna chwila Pudniesienia 


| Po mszy św. — zwiedzanie muzeum. Każdy, jeżeli dotąd nie 
widział, miał możność zobaczyć, jak wygląda urządzenie ołtarza 
wschodniego, królewskie wrota i t. p. WE: 
© Muzeum mimo swego krćtkiego istnienia posiada dzięki szcze- 

gólnej staranności ks prof. Michała Niechaja dość liczne i ciekawe 
zbiory 

O godz. 14.30. akademia. ` Dekoracja sali oryginalna, nie- 
spotykana w Seminarium, na wskroś wschodnia. — U stóp krzyża 
ołtarzyk wschodni, na nim antimensa i ozdobne tabernakulum, za 
"nim siadimnioramienny świecznik, po bokach ikony P Jezusa i Matki 
Bożej, nad wszystkim u góry postać ks. P. Skargi. 

_ Otwarcia akademii dckonał krótkim przemówieniem prezes 
„Koła Studiów”, po czym Zieliński Stanisław, alumn, wygłosił refe- 
rat p. t. „Stosunek ks. P. Skargi do zagadnień unijnych”. 

Opierając się na dziele ks. Skargi p. t. „O rządzie i jedności 
Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem” — przedstawił referent 
ks. Skargę jako gorącego szermierza o unię kościołów: katolickiego 
i schizmatyckiego przede wszystkim w Polsce, jako inicjatora unii 
brzeskiej, który w duchu proroczym, polskim i katolickim widział 
potrzebę unii i zarazem różne na drodze do niej stojące, a dziś 
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również aktualne przeszkody, dla których obiektywnej oceny naj- 
lepszy miernik zawsze stanowić może powaga ks. P. Skargi. 


_ Przedstawił go następnie jako gorliwego apostoła Bożego, 
który swym szerokim, pełnym miłości sercem chciał dobra, dobra 
duchowego wszystkich ludzi. szczególnie “zaś swych rodaków — 
w zjednoczeniu pod jednym Pasterzem Kościcła świętego  katolic- 
kiego — tego, którego pragnął był widzieć i przedstawiał sobie 
w przyszłości „przybranego rozlicznością a królowę — w farby 
szat i kamieni, a pereł rozmaitych” — t. j. obrządków, stanowią- 
„cych piękną i bogatą treść życia kościoła, zewnętrzną ozdobę jed- 
nych, wspólnych, niezmiennych zasad Chrystusowych. | 


Po referacie chór klerycki odśpiewał kilka - melodyjnych, ' har- 
monijnych pieśni w języku staro-słowiańskim. a następnie jeden 
z alumnów odczytał urywek z „Martyrologium* ks Pruszkowskiego, 
urywek pełen wzruszeniowych momentów: z okrutnych prześlado- 
wań nieugiętej w swej wierze ludności unickiej w Chełmszczyźnie 
i na Podlasiu. . 

Ta tak dziwna w swym układzie msza św. tak obca w swoim 
brzmieniu i poniekąd znienawidzona przez wielu z racji tego, że 
nią modlili się nasi wrogowie, prześladowcy, ta właśnie msza św. 
w gruncie swoim katolićka potrafiła wychować wielu, wielu mę- 
czenników za wiarę katolicką i polskość na Chełmszczyźnie i Po- 
dlasiu. 

Wreszcie na zakończenie orkiestra seminaryiska odegrała „In- 
termezzo sinfonico, — Mascagni'ego i na tym akademia zakończy- 
ła się, a z nią i cały dzień wschodni. i 


Wrażenia, które pozostawił po sobie, wskazały, że przynajmniej 

w części cel zamierzony, a więc rozbudzenie zainteresowania się 

'sprawami wschodu, jego życiem kościelnym, liturgicznym osiągnął. 

= Dnia 17 grudnia odwiedził nasze seminarium i wygłosił odczyt 
O. J. Urban T. J. -Bolesław Mazurek, alumn. 


Zawieszenie ryngrafu jasnogórskiego w kościele 
akadamickim K. U. L. Pielgrzymka jasnogórska młodzieży aka- 
demickiej 24 maja 1936 r. i ślubowanie złożone- Najświętszej Matce 
pozostawiło niezatarte wspomnienie w duszach uczestników, prze- 
szło jako potężny prąd wiary wzdłuż całej Polski poprzez dusze ka- 
tolików wszystkich stanów. Młodzież wróciia z Częstochowy przeję- 
ta do głębi zobowiązaniami złożonemi swej Królowej wobec całego 
narodu. 

We wszystkich. środowiskach uniwersyteckich powstały stałe 
Komitety Akademickie Ślubowań Jasnogórskich. Zadaniem ich jest 
wprowadzanie w życie ślubów jasnogórskich i organizowanie każ- 
dego roku pielgrzymek do Częstochowy. Wstępem do tej akcji na - 
każdym polskim Uniwersytecie była uroczystość zawieszenia w miej- 
scowym kościele akademickim ryngrafu jasnogórskiego, będącego 
dokładną kopią votum, znajdującego się dziś obok Cudownego. 
Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. Ryngrafy te podarował wszy- 
stkim środowiskom uniwersyteckim J. E. ks. Biskup Szlagowski.: 
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W Lublinie istnieje już również stały Komitet Ślubowań Aka- 
demickich. Przewodniczącyrn pozostał nadal p. D. Amborski, stud.. 
IV roku. W uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Pan- 
"ny postanowiła młodzież K. U. L. zawiesić w swoim kościele ryn 
graf, jako widomy symbol złożonych przyrzeczeń. 

Na prośbę akademików Mszę św. celebrował J..E. ks. Biskup. 
Marian: Fulman.. Profesorowie K. U. L. z J. M. ks. Rektorem A.. 
Szymańskim na czele, członkowie Komitetu Honorowego i młodzież: 
akaaemicka wypełnili szczelnie mury nowej świątyni. Pienia religij- 
„ne ku czci. Niepokalanie Poczętej wykonał Chór Akademicki, pod. 
batutą p. prof. Kcszowskiego. > 

Po Mszy św. Dostojny Celebrans zwrócił się z serdecznym: 
przemówieniem do młodzieży, podkreślając szczególnie następujące 
myśli: Każdy prawy Polak żywi w swym sercu głęboką cześć dla 
Maryi. Dzieje polskie sę pełne dowodów. synowskiej miłości królów 
i całego harodu naszego dla swej ukochanej Matki. Przez Maryję 
szli Polacy do Jezusa, przez Maryję byli przywiązani do Kościoła 
i świętej wiary. Dzisiaj chcą Polsce a zwłaszcza młodzieży wyrwać. 
z serc ten drogocenny skarb wiary. Potężna fala brudu i zła prze- 
chodzi przez nasz naród, nastawiając młodzież na materializm, zmy- 
słowoś: i doczesność. Jednak młodzież polska wzorem swych Oj- 
ców przez Maryję pragnie uchronić swą wiarę, czystość obyczajów 
i idealizm życiowy. Slubowaniem złożonem na Jasnej Górze dała. 
dowód głębokiej miłości dziecięcej do Swej Matki... 


Patrząc na zasłuchane szeregi młodzieży z rozrzewnieniem koń- 
czył Arcypasterz przemówienie, apelując gorąco do jej serc, by. 
wiernie dochowała swych ślubów i niezłomńie stała pod sztanda-, 
rem swej Patronki. „Niech widok tego ryngrafu, który za chwilę. 
zawiśnie w tej świątyni, skłania Cię zawsze, ukochana młodzieży 
do czerpania z rąk Niepokalanej Wszechpośredniczki łask siłę i hart 
ducha w walce o najświętsze ideały. . 

Udzieliwszy młodzieży swego pasterskiego błogosławieństwa, . 
udał się J. E. ks. Biskup w  procesjonalnym pochodzie, by doko- 
nać poświęcenia ryngrafu. J. Ekscelencja wezwał obecnych do go- 
rącej modlitwy. Chór akademicki zaczął śpiewać pieśń: O Panno. 
Swięta, do Twych stóp, młodzieży zastęp pada... Ugieły się kclana. . 
modlitwa złączyła się ze słowarni pieśni, wznosząc się ku niebu. 

Ks. Biskup otoczony wieńcem barwnych sztandarów akademi- 
ckich, w asyście J. M. ks. Rektora i duszpasterza akademickiego 
ks. - prof. A. Słomkowskiego poświęcił ryngraf, trzymany przez Prze- 
"wodniczącego Komitetu Ślubowań D Amborskiego. Obok stali przed- 
stawiciele młodzieży T. Halliop, Prezes Bratniej Pomocy, mgr. K. 
Kogutówna i J. Skalska. Poświęcony ryngraf zawiesił duszpasterz 
akademicki na ścianie świątyni. ') 

Komunia św. udzielona przez J. E. Ks. Biskupa i ogólny śpiew 
Pod Twoją Obronę... Dapy tę podniosłą uroczystość w ko-- 
ściele. 


"_ l) w przyszłości młodzież pragnie ufundować ołtarz pod wezwaniem 
_ Matki Boskiej Paironki Polskiej Młodzieży Akademickiej i tam umieścić swój. 
ryngraf. $ 
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Następnie udali się wszyscy do sali recepcyjnej K. U. L. na 
„akademię. Na podium stanęły poczty sztandarowe wszystkich orga- 
nizacyj akademickich. Chór akademicki odśpiewał radosne Gaude 
„Mater Polonia, poczem ks. prof. A. Słomkowski otworzył akademię. 
W swym krótkim lecz pełnym treści przemówieniu, nacechowa- 
nym umiłowaniem powierzonych sobie dusz, przypomniał młodzie- 
ży, że Slubowanie nie było narzucone, ale wypłynęło z jej młodych, 
wierzących serc, owianych szczerym idealizmem. Pragnieniem wszy- 
„stkich jest, by młodzież pozostała wierną swym ideałom. Walnąipo- 
mocą do zrealizowania przede wszystkim we własnych duszach 
przyjętych zobowiązań stanie się nowy kościół akademicki, jako 
„ośrodek życia religijnego.  Duszpasterz. pragnie, by z tej - świątyni 
poprzez młodzież promieniował duch wiary na szerokie kręgi spo- 
łeczeństwa. : 


Przedstawiciel Komitetu Ślubowań, stud. D. Amborski "podał 
` sprawozdanie z działalności Komitetu, dziękując J. E. ks. Biskupo- 
wi i J. M. ks. Rektorowi za iście ojcowską opiekę nad całą akcją, 
Ggronu profesorskiemu, Komitetowi Honorowemu i całemu  społe- 
czeństwu, a zwłaszcza Przewielebnemu Duchowieństwu diecezji Lu- 
belskiej za nad wyraz życzliwe ustosunkowanie się do poczynań 
młodzieży i szczegółnie wydatną pomoc materialną, która umożli- 
wiła Komitetowi udzielenie zapomóg pielgrzymkowych przeszło 200 
akademikom. 


Następnie zwrócił się ze słowami pełnymi mocy do zebratiej 
' młodzieży: „Koleżanki i Koledzy! Maria—to nasza Patronka, nasza 
"Pani, Królowa serc naszych! Jej. przysięgliśmy wierność, Jej odda- 
liśmy się w opiekę, pod jej sztandarem przyrzekliśmy pełnić służbę 
w szeregach rycerstwa Chrystusowego. 

Pamiętajmy, że idea ślubowania jasnogórskiego — to nasza idea. 
Praca nad jej realizowaniem — to nasz obowiązek. (lkochajmy tę 
ideę sercem i duszą. Niech stanie się głównym motorem naszej 
„działalności. Dochowajmy jej wierności do końca życia. Całym 
swym ' życiem pokażmy, czem ona jest dla nas. Jak największy 
, skarb przekażmy ją następnym pokoleniom akademickim!” i 

Po przemówieniu przedstawiciela młodzieży wstąpił na. pódium, 
p. szambelan Starowieyski, cieszący się wśród ogółu młodzieży uni- 
wersyteckiej olbrzymią : sympatią. Przemawiał' z głębi duszy i do 
dusz trafiał: Slubowanie jasnogórskie młodzieży akademickiej jest 
aktem doniosłego znaczenia, o wartości nie ,tylko ogólnopolskiej, 
ale nawet ogólnoludzkiej. Dzisiaj zdać sobie musimy jasno sprawę 
z przyczyn tego zdarzenia i z obowiązków jakie ono ze sobą nie- 
sie. Różne przyczyny ślubowania akademickiego podają: Jedni mó- 
wią, iż był to samorzutny poryw młodzieży, inni wiążą je z nazwi- 
skiem ukochanego duszpasterza akademickiego w Warszawie, ks. 
E. Szwejnica, inni z wpływem biskupa akademickiego J. E. ks. 
Szlagowskiego, jeszcze inni z prądem religijnym idącym przez całą 
Polskę, a wreszcie są i tacy, którzy widzą w tym akcie wpływ 
ogólnego odrodzenia religijnego, jaki daje się zauważyć w całym 
świecie katolickim. Ja sądzę — mówi p. Starowiejski, że wszystkie 
te przyczyny razem się złożyły na Ślubowanie 24 maja. Nie był to 
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<zyn, wynikły z chłodnego przemyślenia i przewidzenia wszystkich szcze- 
 gółów. Z serca się począł, z serca przepojonego gorącą i żywą wiarą, 
wielką miłością dla Maryi. | sercem jedynie może być zrozumiany. 
/ Realizacja tego porywu serca. powinna być konsekwentna i pla- 
nowa. Przejawi się ona. przede wszystkim w pracy w organizacjach 
katolickich. cały świat organizuje się dzisiaj. Organizacje katolickie 
są siłą katolicyzmu! Dlatego też przeciwnicy nasi najbardziej się 
ich boją. Członkom swoim nieraz pozwalają przystępować do sa- 
kramentów świętych, pozwalają słuchać Mszy św., ale pod grozą 
utraty posady nie godzą się na należenie do organizacyj katolickich. 
j Mimo wszelkich trudności musimy pracę w naszych organiza- 
cjach wysoko postawić. Na Katolickim Uniwersytecie są doskonałe 
warunki pracy. Z katedr profesorskich płynie stuprocentowa nauka 
katolicka, filozofia, etyka, zagadnienia społeczne. Kto ma dobrą wo- 
lę, móże wiele zdobyć i wiele dać innym. „Pracuj kochana miło- 
dzieży w organizacjach katolickich na swoim Uniwersytecie, a zre- 
alizujesz zobowiązania płynące z jasnogórskich ślubów”! 

Słowa Prezesa Akcji Katolickiej Diecezji Lubelskiaj znalazły 
"żywy oddźwięk w duszach młodzieży. Burza oklasków była odpo: 
wiedzią na serdeczne, prżyjacielskie słowa. Uroczysta akademia zo: 


stała zakończona wspólnym śpiewem: „Boże coś Polskę”. 
Ks. H. Strąkowski. 


Jezuici w cyfrach. Według danych statystycznych, świeżo 
ogłoszonych, Towarzystwo Jezusowe liczy na progu r. 1937 — - 
25.228 członków. Oznacza to w porównaniu z rokiem poprzednim 
przyrost. 496 członków. W Polsce marny obecnie 881 członków To- . 
warzystwa Jezusowego, łącznie z tymi, którzy pracują na misjach 
zagranicznych, Mamy na ziemi naszej dwie prowincje Towarzystwa 
„Jezusowego, a mianowicie: Wielkopolsko-mazowiecką (370) i mało- 
polską (511). Do. prowincji małopolskiej należy placówka misyjna 
w Afryce (misja brokenhillska). Obecnie pracują na misjach zag- 
ranicznych 3.353 jezuitów, t.zn. o 149 więcej niż w roku poprzednim. 


Konkurs na powieść. Naczelny Instytut Akcji Katolickiej 
w Polsce ogłasza konkurs na powieść. Atmosfera i potraktowanie 
problemów powieści konkurs. winny się opierać na wewnętrznym. 
przeżyciu katolicyzmu. Poza tym manuskrypty winny odpowiadać 
„następującym warunkom: 

Manuskrypty winny być opatrzone godłem i. pisane cžytelnie 
po jednej stronie (pożądane maszynopisy). Nazwisko autora i do- 
kładn/ adres winny być dołączone do manuskryptu w zapieczęto- 
wanej kopercie, zaopatrzonej tym samym co manuskrypt godłem. 
"Termin nadsyłania manuskryptów upływa z dniem 1 grudnia 1937 
roku. Szczegółowe warunki oraz skład jury zostaną podane w dal- 
szych numerach. Za trzy najlepsze powieści wyznacza się następu- 
jące nagrody: 1 — 2000 złotych; 2 — 1000 złotych; 3 — 500 zł. 

Zastrzega się prawo pierwokupu powieści nagrodzonych i wy- 
różnionych. Bliższe szczegóły podane będą w tygodniku literackim 
„Kultura”. Manuskrypty należy nadsyłać pod adresem: Naczelny In- 
stytut Akcji Katolickiej w Polsce, Poznań, Al. Marcinkowskiego 22, IV p. 


TREŚĆ: 


Z Kurji Biskupiej: W sprawie „Dnia Polaka Zagranicą”: 


i zbiórki na „Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagrani- .. 


cą”. — Przygotowanie do I Kat. Międz. Kongresu Prze- 
ciwalkoholowego w Warszawie. — Pytajnik akcji prze- 
ciwalkoholowej w parafii. — Zalecenia na uroczystość 
Matki Boskiej Oczyszczenia w dziedzinie akcji .absty- 
neckiej. — Do Ministerstwa W. R. i O. P. przez Kurię. 
Biskupią. | " 


Sprawozdanie z kursu przeciwkomunistycznego dla Duchowień-. 
stwa w Lublinie. 


Artykuły: Materiał na „Dzień Polaka Zagranicą” i zbiórki na 

' „Fundusz Szkolny”. — Tydzień propandy i Trzeźwości. 

Tydzień Trzeźwości. — Sprawy misyjne. — Zagadnie- 

nia unijne na naszym: terenie. — Państwowy podatek: 
gruntowy — a grunty kościelne. 


Kronika: Czynności Biskupie. — Zmiany wśród duchowień-. 
stwa. — Pielgrzymka do Ziemi Swiętej. — Podziękowa- 
"nie za ofiary na rzecz nowego kościoła w Brzeźnicy 
Książęcej. — Składki na Związek Misyjny Kleru. — 
Dzień wchodni w Seminarium Duchownym. — Zawie- 
szenie ryngrafu jasnogórskiego w kościele akademickim. 
K. U. L. — Jezuici w cyfrach. — Konkurs na powieść. 


Książki do nabożeństwa i dewocjonalja 
Lublin. ul. Olejna 8 (na wprost stacji autobusowej): 


P. St. CZAKIERT uprzejmie zawiadamia, że posiada na 
składzie książki do nabożeństwa i dewocjonalja. 
CENY PRZYSTĘPNE 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 50 gr 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł, | 


Redaktor Ks. Dr. WI. Goral, Seminarjum Duchowne. 
Pałac Biskupi: Telefon: Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46. 
P. K. O. Konto Kurja Diecezjalna w -Lublinie Ne 100,139. 


Wydawnictwo Kurji Biskupiej w Lubliaie. 
Drukarnia Wydawnictwa „Głos Lubelski” — Lublin, ulica Kościuszki Ne 10. y A: 
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